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Młodzi przodownicy pracy ! 
kopalni »Szombierki«

E ryk  M atys iok u rodz ił się
w  Chropaczowie pow. K a to w i
ce w rodzin ie robotniczej. Już 
w  17 roku życia rozpoczął p ra 
cę w kopa ln i jako wozak. W 
ciągu roku awansuje na łado
wacza i zaczyna pracować na 
m łodzieżowej ścianie. W yróż
nia się w ie lką  chęcią do da l
szej nauki. W  1950 roku  kopa l
nia k ie ru je  go na kurs ręba
czy strzałowych, k tó ry  kończy 
z w.yróżnienien .

Rozpoczyna ponownie pracę 
na ścianie m łodzieżowej, ale 
już jako  fachowiec - rębacz 
strzałowy. Od samego począt
ku pracuje w yda jn ie  w y ra 
biając przeciętn ie 125 proc. 
norm y. Za stałe przekraczanie 
norm y odznaczony został od
znaką ..Przodownika P racy“ .

¥ 4

Andrzej Bartkowiak od 8
roku  życia w yzysk iw any b y ł 
przez ku łaka . W 1947 roku w y 
czyta ł w prasie wezwanie gór
n ików  o zgłaszanie się do p ra 
cy w kopaln i. Postanow ił zo
stać górn ik iem . W yjecha ł na 
Śląsk i zgłosił się do kopa ln i 
„S zom b ie rk i“ .

Pracę rozpoczął jako wozak. 
Stopniowo w yróżn ia jąc  się w 
pracy zawodowej awansował 
na ładowacza. Dziś ju ż  pracu
je jako młodszy rębacz na ścia 
nie m łodzieżowej, w yrab ia jąc 
przeciętnie 136 procent n o r
my. Za systematyczne p rzekra 
czanie norm y w  1951 roku  na
grodzony zostaje odznaką 
„P rzodow nika P racy“ . 
Korespondent JA N  N O W A K  

kop. „S zom b ie rk i"

Ponad 53 tysiące górników

walcząc o tytuł najlepszego w zawodzie
zwiększa s!a£e nydajność pracy

Coraz w ięce j gó rn ików  przystępuje do nowego socjalistyczne
go współzawodnictwa o ty tu ł najlepszego w  zawodzie. B ierze 
w  n im  udzia ł Już ponad 53 tysiące gó rn ików . W  obliczu zbliża 
jącego się swego święta, górn icy polscy wzm agają Jeszcze tem 
po pracy, aby dzień ten uczcić no w ym i tonam i ponadplanowo 
wydobytego węgla.

Czołowy gó rn ik  polskiego 
przem ysłu węglowego W ik to r 
M a rk ie w ka  osiąga ostatn io 410 
proc. norm y. Kończy on w 
c h w ili obecnej realizację zadań 
czwartego roku P lanu 6-le tn ie - 
go.

Czołowe miejsce wśród ręba
czy przodowych kopa ln i „K a to 
w ice" za jm uje  K a ro l Kałuża, 
k tó ry  ostatn io osiąga średnio 
209 proc. norm y.

Doskonałe w y n ik i w  ry w a li
zacji o ty tu ł najlepszego w  za
wodzie uzyskują górn icy ko
pa ln i „Sośnica“ , gdzie do nowe
go socjalistycznego współza
w odn ictw a przystąp iło  ponad 
90 proc. załogi. P rzodujący rę
bacz chodn ikow y W ładysław  
Bożek osiąga w  listopadzie br. 
średnio 252 proc, norm y. N a j
lepszym zespołem chodn iko
w ym  jest grupa k ierowana 
przez doskonałego rębacza 
Jana M artena, k tó ra  w ykonu je  
220 proc. norm y, przekraczając 
o 40 proc. swe zobowiązanie.

Przodujące pozycje wśród rę
baczy chodn ikow ych kop. „Ł a 
g ie w n ik i“  (k tóra  28 bm. w yko 
nała ju ż  plan roczny) za jm ują 
ryw a lizu ją cy  ze sobą górn icy: 
Jan Skórka i K a ro l G ryz ik . Re
a lizu ją  już  oni zadania piątego 
roku  Planu 6-letniego.

Wśród dziesiątek sztygarów, 
k tó rzy  razem z gó rn ikam i w a l
czą o zwiększenie p ro du kc ji 
przodu je sztygar oddziału IV  
kopa ln i „M ic h a ł“  Teodor Guzy. 
O ddział IV  kopa ln i „M ic h a ł“  
w yko n u je  w  listopadzie p lany 
dzienne przeciętn ie w  141 proc.

Opieka, Jaką coraz czę
ściej otaczają m łodzież gór
niczą, a szczególnie absol
w entów  SPP doświadczeni 
górn icy i  część dozoru górnicze
go, daje w  kopalniach do lno
śląskich coraz lepsze rezu ltaty. 
M łodzieżowe brygady górnicze 
zwycięsko ry w a liz u ją  z b ryga
dam i starszych gó rn ików  i czę
sto przodu ją w  stosowaniu lep
szych metod pracy oraz nowo
czesnych maszyn i  urządzeń.

W  kopa ln i im . „M au rlce  Tho- 
reza“  pracuje już 10 brygad 
ścianowych, składających się 
wyłącznie z m łodych górników. 
Ponad 150 procent norm y w y 
konuje brygada absolwentów 
SPP, k tó re j opiekunem  i dorad
cą jest doświadczony gó rn ik - 
reem igrant z F ranc ji — M arian 
Sobczak. Brygada W ładysława 
Siemieńcaą k tó ry  zaledwie przed 
rok iem  ukończył SPP — osiąga 
ponad 160 procent norm y. W y
soko przekraczają no rm y ró w 
nież brygady: Bolesława M a 
kowskiego, syna m ałorolnego 
chłopa spod O stródy w  wroj. o l
sztyńskim  oraz brygady S tan i
sława Polanowskiego i  W łady
sława Krzyżan iaka.

Szczególne sukcesy odnosi w  
kopa ln i im . M. Thoreza brygada 
27-letniego Franciszka D ąbrow 
skiego, reem igranta z F ranc ji, 
k tó ry  pracę w  zawodzie gó rn i
ka rozpoczął w  14 roku życia. 
W skład brygady Dąbrowskiego 
weszło 24 absolwentów SPP i 
13 starszych górn ików .

Koreański żołnierz 18-Sefni Hwan Sun-hok
powtórzy! nieśmiertelny czyn

komsomolca -  Aleksandra Malrosim a
Agencja TASS donosi z Phe- 

n ianu o bohaterskim  czynie 
żołnierza K oreańsk ie j A rm ii 
Ludow e j — Hw an Sun-boka, 
k tó ry  w  w alkach o wzgórze 751 
na froncie  wschodnim  zasłoni! 
swym  ciałem otw ór strzeln iczy 
n ieprzyjacie lskiego stanowiska 
karab inów  maszynowych. Hwan 
Sun-bók. 13-letn i żołnierz, cz ło 
nek Zw iązku Dem okratycznej 
M łodzieży K o re i po w tó rzy ł n ie
śm ie rte lny  -czyn żołnierza ra 

dzieckiego — komsomolca A le k 
sandra M atrosowa.

Hw an Sun-bok w stąp ił jako 
ochotn ik do K oreańskie j A rm ii 
Ludowej, Za wykazane bohater
stwo i odwagę latem  br. został 
odznaczony orderem  „C hw a ły  
Ż o łn ie rsk ie j“  I  k l. W  walkach 
o wzgórze 751 oddział, w  k tó 
rym  służył Hwan Sun-bok p ro
wadził zaciekłe w a lk i z jedno
stkam i am erykańskie j I  d y w i
z ji p iechoty m orsk ie j.

Rokowania o rozejm w Korei
Na środowym  posiedzeniu 

p lenarnym  delegacji prowadzą
cych  rokow ania o rozejm  w 
K ore i, szef delegacji vkoreań- 
skie j a rm ii ludow ej i ochotn i
ków  ch ińskich — gen. Nam Ir  
s tw ie rdz ił, że pice zasad zapro
ponowanych przez stronę ko 
reańsko - chińska w  -związku 
z trzecim  punktem  porządku

dziennego stanow i w łaściwą 
podstawy dla osiągnięcia poro
zumienia. Gen. Nąm I r  poddał
natom iast ostrej k ry tyce  żąda
nia strony am erykańskie j, by 
członkowie kom is ji rozejm owej 
m ie li w o lny dostęp na całe te
ry to r iu m  K ore i pod pretekstem  
czuwania nad równowagą m il i
tarną m iędzy obu stronam i.

Gzy odpowiedziałeś już na ogłoszo
ną przedwczoraj Noworoczną Ankietą 
„Sztandaru Młodych”:

„Co przyniósł Wam rok 1951 I cze
go oczekujecie od roku 1352?”.

W ypow iedz i ankie tow e należy nadsyłać na adres 
re d a k c ji —  W arszawa, A l. I  A rm ii W. P. 11, do dnia 
20 g rudn ia  b r. z zaznaczeniem na kopercie „A n k ie ta  
N ow oroczna“ . Do w ypow iedz i załączyć należy k a r t
kę, na k tó re j wpiszecie nazw isko, adres, w ie k  
i  zawód.

Najlepsze w ypo w ie dz i będą d rukow ane w  gazecie. 
Ponadto ich  a u to rzy  o trzym a ją  w ie le  n a g ró d -n ie 
spodzianek!

Vf.

Sztan dar
ZADU GtOWNEGO ZM P

W arszawa, sobota 1 g rudn ia  1951 r. N r  286 (494) B Cena 15 gr

Narady aktywu szkolnego ZMP
m o b i l i z u j ą  m ł o d z i e ż

do l e p s z e j  i w y d a t n i e j s z e j  n a u k i

* a

W# wszystkich m iastach P o lsk i odbyły  się M ie jsk ie  Narady 
A k ty w u  Szkolnego ZMP, na k tó ry c h  młodzież ZM P-ow ska prze
analizow ała swą pracę w  szkołach w  św ietle uchwały ZG 
i  w ytycznych K ra jo w e j Narady A k ty w u  Szkolnego. Szeroko o- 
m aw iane b y ły  sprawy wychowawczego oddzia ływ ania organ i
zacji ZM P na całą młodzież szkolną i  współpraca ZM P z nau
czycielstwem.

K rakó w . W  au li Akadem ii 
Górniczo - H u tn icze j w  K ra k o 
w ie  zebrało się 175 czołowych 
ak tyw is tó w  dzie ln icy K row od
rza, k tó rzy  w  dn. 25 bm. w z ię li 
udzia ł w  Naradzie A k tyw u

Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego 
Ma 43 d ii i  p rz e d  te rm in e m

wykonało zwiększony roczny plan produkcji
Galsze meldunki o realizacji rocznych zadań

Każdy dzień przynosi nowe zwycięskie m e ldu nk i od załóg robotn iczych różnych gałęzi naszego przem ysłu i  robo tn ików  
ro lnych  o przedterm inow ym  w yko n a n iu  rocznych p lanów  p ro du kcy jnych . *

M in is te rs tw o B udow n ic tw a Przem ysłowego 18 bm. w ykona ło  państw ow y p lan p ro d u kc ji na ro k  1951, zwiększony o « -p ro 
centowy p ian dodatkowy.

Zw iększony plan roczny zosta ł w ykonany prz«* Centra lne Zarządy: Robót Specja lnych, B ud . Przem. Północ, Bud. Przem. 
Śląsk, Bud. Przem. Zachód, K o n s tru k c ji S ta lowych (Mostostal), M ontażu Urządzeń E lektrycznych, M echanizacji, B iu r  F ro je k-

Szkolnego. W dyskusji m ów io
no głów nie o problemach w y 
chowania m łodzieży w duchu 
nowej m oralności socjalistycznej 
i o pracy instancji organ izacyj
nych z młodzieżą szkolną.

Uczeń Zasadniczej Szkoły 
M etalowo - B udow lanej tow  
Rympel sk ry tykow a ł Zarząd 

-M ie jsk i ZM P za niew łaściwą 
prace Zarząd M ie jsk i poleci! 
bowiem przez telefon w y k lu 
czyć z organizacji przewodniczą
cego kola klasowego.

Większa część zebranych 
zwracała uwagę na oderwanie 
się Zarządu Dzielnicowego ot! 
młodzieży. Okazało się, że Za
rząd Dzie ln icowy k ie row a ł pracą 
organizacji jedynie poleceniami j D zie ln icy ZM P tow  St. Nowak 
w ydaw ?^vm i n r7ez t° ]0fon i wskazał. Ż0 jeszezG duża część 

H E N R Y K  M A R S Z A Ł IK  A k tyw u  Szkolnego ZM P nie 
czuje się w pełni odpow iedzia l-

tow  oraz Zarząd B udow y M etro.
Państwow y plan p ro d u kc ji 

został w ykonany przez w ię k 
szość zjednoczeń budow lanych, 
podległych M in is te rs tw u. Ogó
łem  w ykona ło  już  pian 35 z je 
dnoczeń.

Podległe M in is te rs tw u  zjed
noczenia oddały do uży tku  o- 
ko ło  1.500 budynków  przem y
słowych oraz ob iektów  takich , 
ja k : piece m artenow skie, k o tło 
wnie, ba terie  koksownicze, kom  
presorownie jtp.

M. in. oddano do użytku  oko
ło 400 ha l p rzem ysłów } eh i in 
nych budynków  przem ysłowych 
o kubaturze ponad 6,5 m il. m  
sześć., ponad 900 ob iektów  prze
m ysłowych, ja k  piece hutnicze, 
gazownicze, kom presorownie, o- 
sadnik i, większe bocznice ko le
jow e itp ., ponad 120 dużych 
m agazynów o kuba tu rze  około 
1,5 m il. m  sześć., 22 m osty o 
wadze k o n s tru k c ji około 25.000 
ton itd .

Zostało w ybudow anych i  od
danych do uży tku  ponad 30 no
w ych zakładów  przem ysłowych 
wzgl. nowych dużych oddzia
łów  p rodukcy jnych , ja k  sta iow - 
n ia  h u ty  „Częstochowa“ , zespół 
w ie lk iego pieca w  hucie „K o 
ściuszko", 3 oddzia ły produk
cy jne zakładów „Szopienice“ , 
p ierwszy etap F a b ryk i Samo
chodów Osobowych na Żera
niu, p ierwszy etap F a b ryk i Sa
mochodów Ciężarowych w  Lu - 
b lin ie , przędzalnia kom binatu  
bawełnianego w  P io trkow ie , 
p ierwszy etap bazy ryback ie j 
w  Św inoujściu, cem entownia 
„O dra ", fab ryka  lam p ra d io 
wych, oddzia ły energetyczne 
Państwowej F a b ryk i Zw iązków

A zotow ych w  Kędzierzynie, k i l 
ka. ch łodn i składowych, Z ak ła 
dy P rzem ysłu Tiuszczowego w  
Brzegu, cukrow n ia  w  Sokołow ie 
Podlaskim , roboty  budow lane w  
s iłow n i Jaw orzno I, oddział 
p ro du kcy jn y  w  hucie „Łaz iska “ , 
taśm owiec w  Szczecinie oraz 
w ie le  innych.

Do końca br. M in is te rs tw o  
przew idu je  oddanie do użytku  
dalszych 700 ob iektów , w  tym  
około 250 przem ysłowych.

sfc
D zięki wysokiem u przekra 

czaniu no rm  p ro dukcy jnych  w  
■wyniku um asow ienia współza
w odn ic tw a pracy, załoga W roc
ła w sk ie j F a b ry k i Pomp 24 bm. 
zameldowała ju ż  o rea lizac ji 
p lanu rocznego.

W  hucie „B a to ry "  8 bm. w y 
konała roczny p lan w artośc io
w y  załoga m ło tow n i. Załoga 
w a lcow n i w  te j hucie, k tó ra  
rów nież w ykona ła swe roczne 
zadania, zobowiązała Blę w yp ro 
dukować do końca br. 3 tys. ton 
w yrobów  ponad plan.

Załoga kop a in i ru d y  „S ta 
szic" zameldowała o w ykonan iu  
rocznego p lanu wydobycia  27 
bm. Do sukcesu tego p rzyczyn i
ło  się w ykorzystan ie  metod p ra 
cy przodujących gó rn ików  ra 
dzieckich oraz coraz szerzej sto
sowana mechanizacja procesów 
wydobycia rudy.

Roczny plan p ro du kcy jny  w y 
konała już  Fabryka  Papieru i 
Celulozy w  Czułow ie oraz 8 
innych zakładów przem ysłu pa
pierniczego.

Wśród zakładów przem ysłu 
jedw abniczo-galantery jnego ro 
czny plan p ro d u kc ji w ykona ły  
B ie lsk ie  Zak łady Pasm anteryjne.

86 bm. w ykona ła  roczny p lan
i  p rzystąp iła  do ponadplanowej 
p ro d u k c ji załoga zakładów  prze
m ysłu dziew iarskiego w  DyJa- 
kach. M eldunek tego rodzaju 
nadszedł rów nież z Z ak ł. Przem. 
Odzieżowego w  E lb lągu.

Na 50 dn i przed term inem  
zrealizowała swe roczne zadania 
załoga Jelen iogórskich Z jedno
czonych Z ak ł. Przem. S zk la r
skiego, k tó ra  jednocześnie, dzię
k i oszczędnej gospodarce 
obniżyła w  br. o 8 proc. koszty 
własne p rodukc ji. Na 6 tygodn i 
przed term inem  w ykona ła  swój 
plan roczny załoga h u ty  szkła 
w  Starogardzie.

*
P racując in tensyw nie p rzy  o r

kach zim owych trak torzyśc i 
ROM  zaora li znaczną pow ierz
chnię pól pod zasiewy wiosenne. 
W iele prac w ykona ły  ostatnio 
P O M -y  rów nież przy om łotach. 
Sukcesy osiągnięte w  tych  p ra 
cach przyśpieszyły w ykonanie 
rocznych planów  w  w ie lu  PO M - 
ach.

W szystkie P O M -y w  w o j. o- 
po lskim  i rzeszowskim  w ykona
ły  roczne p lany prac.

T rakto rzyśc i P O M -ów  w woj. 
opolskim . 28 bm, w yko n a li w 
109,7 proc. roczny plan prac 
maszynami. O w ykonan iu  rocz
nego planu eksp loatacji w  100.4 
proc. zam eldowali rów nież tra k 
torzyści P O M -ów  w oj. rzeszow
skiego.

P ierwsza na Opolszczyżnle 
roczny plan eksploatacyjny zre
alizowała załoga POM  w  W oł
czynie, pow. K luczbork. T ra k 
torzyści tego PO M -u zameldo- 
w a li o w ykonan iu  swoich zadań 
już 25 października br.

Dzięki wspólnym odstawom zboża
mek gmin wykonało plan skupu w 100 proc.

28 bm. najlepsze w yn ik ) w  planow ym  skupie zboża osią gnęll ch łop i x w o j. szczecińskie
go, łódzkiego, koszalińskiego i olsztyńskiego.

Granicę 80 proc. w ykonan ia  rocznego planu skupu zboża p rzekroczyły  28 bm. dalsze 8 pow ia
ty. Są to pow.: Sieradz w  w o j. łódzkim , Lw ów ek w  w oj. w roc ław sk im  i  P ru d n ik  w  w oj. opol
skim .

Łącznie w ięc liczba pow iatów , k tó re  przekroczyły ju ż  granicę 80 proc. w ykonan ia  rocznego 
planu skupu zboża, wynosi 119.

28 bm. znów 4 pow ia ty przekroczyły granicę 90 proc. rocznego planu skupu zboża 1 zosta
ły  zwolnione z odsypów i m ia rek. Są to pow.: Świebodzin w  w oj. zielonogórskim , Kościerzy
na w  w o j. gdańskim , Tarnobrzeg w  woj. rzeszowskim i Tuchola w  w oj. bydgoskim .

Ogółem liczba pow iatów , w  k tó rych  ch łop i zw o ln ien i zosta li z odsypów I  m iarek, wynosi 
obecnie 61.

M łodzieżowe brygady PO M -u 
w  W ołczynie postanow iły do
datkowo w ykonać w  tym  roku 
prace równające się 2.000 ha 
o rk i średniej.

Z pośród P O M -ów  na Opol- 
szczyźnie najwyższe przekro
czenie rocznego p lanu eksploa
ta c ji uzyska li trak to rzyśc i ośrod 
ka maszynowego PO M  w Pa
w łow ie, pow. Racibórz, k tórzy  
w yko n a li swoje zadania w  118 
proc.

L U B L IN . W  Naradzie A k ty 
wu Szkolnego ZM P w  Lu b lin ie  
wzięło udział około 100 ak ty 
w istów.

K o l Jerzy Kozak ze Szkoły
Ogólnokształcącej im  Zam oj - 
skiego m ów ił, że w jego szkole 
organizacja ZM P-owska od- 
dz ia ływ u je  na całą młodzież. 
Miejscem, które skupia ca!ą 
młodzież po zajęciach jest świe 
tlica oraz liczne kółka nauko
we (historyczne, biologiczne, f i 
zyczne). Każdym  kó łk iem  opie
ku je  się nauczyciel, k tó ry  bie
rze udzia ł w zebraniach.

M A R IA  G A W D Z IK
ŁODŻ. W Łodzi odbyły się W 

ubiegłą niedzielę Dzielnicowe 
Narady A k tyw u  Szkolnego ZMP-

Na naradę ok tyw u  Dzieln icy 
S tarom ie jsk ie j p rzyby ło  112 ak
tyw is tów  oraz 6 dyrek to rów  1 
m łodych nauczycieli. 

Przewodniczący Zarządu

Poznań, W  Ośrodku Szkole 
n ia  Zawodowego przy ZISPO 
w  Poznaniu odbyła się Naradę 
A k ty w u  Szkolnego młodzieży z 
dzieln ic Poznań — Wschód i 
W ilda. Na naradzie obecny by! 
sekretarz ZG ZM P tow. Jan- 
czak.

W  im ien iu  uczniów T echn i
kum  Budowy Taboru K o le jow e
go zabrał głos tow  Kozłowski.
M ów ił on o kolegach ze swojej 
szkoły, o tym  że uc/.eń Bujaś. 
zwolennik am erykańskie j mody, 
posiadacz „m ando lin iaste j czu
p ry n y " rzadko, przychodzi do 
szkoły, że tak ich  jak  on jest 
k ilk u . Postępowanie tych ko le
gów om awiała cała klasa. Za - 
gadnienie to stawiano również 
na zebraniach ZM P-owskich.

ną za w y n ik i nauczania. Np. w  
8 Szkole Ogólnokształcącej na 
371 uczniów było w pierwszym  
okresie 229 ocen niedostatecz - 
nych. w tym  112 uczniów m iało 
ponad trzy  oceny niedostatecz
ne.

T. SZCZEPAŃSKI
W Naradzie A k tyw u  Szkolne

go Dzie ln icy Śródmieście udzia ł
wzięło 1-60 aktyw is tów .

Duże osiągnięcia w  walce z 
bum elanciwem  i p rze jaw am i 
chuligaństwa ma młodzież Te
chn ikum  Telekom unikacyjnego 
i  I szkoły TPD Y7 szkołach 
tych demaskuje ona bumelan -  
tów  i chuliganów , staw iając ich 
pod pręgierzem  ca) ej o p in ii 
szkolnej.

E. N O W A K O W S K A

HMnHnnuHMMn

W  w o jew ództw ie  gdańskim
sporo jest ju ż  tak ich  gm in, 
gdzie p lan sprzedaży zboża 
państwu wykonano w  100 p ro 
centach. Do ta k l-h  gm in należą 
m. in, gm. Ryjewo, pow K w i-  
dzyń, Dziemany, pow Koście
rzyna, W icko, pow Lem bork i 
inne. Poważną ro lę w  w yko 
naniu przez te gm iny planu, 
odegrały . wspólne dostawy zbo
ża, in ic jow ane często przez 
m łodzież ZM P-owską.

W  gm inie Gordeje pow K w l-
dzyń m anifestacyjn ie  odwieźli 
zboże na skup chłopi gromad: 
Zagardowo, L ignowo, Gardeja.

M łodzież tych gromad brała 
czynny udzia ł w przygotow a
n iu  zbiorowych dostaw, poma
gając ładować zboże, dekoru
jąc wozy, 7 ZM P-ow ców  zosta
ło oddelegowanych na punk t 
skupu, gdzie pom agali przy 
ważeniu i zapisywaniu.

Podobnie L ip iany , woj. szcze
cińskie chłopi 7-m iu gromad 
m anifestacyjn ie  odw ieźli zboże 
na punkt skupu. Wozy b y ły  u - 
dekorowane transparentam i i 
szturm ów kam i: na czele jecha
ła orkiestra.

P rzybyłych chłopów pow ita li 
przedstaw iciele P a rtii, o rgan i
zacji Z M P -ow sk ie j, przodow ni
cy pracy i zebrana ludność.

Chłopi -gm L ip ia ny  sprzedali 
łącznie 19 ton zboża państwu.

Gaseta pomogła agitatorom
Fakt, że grrdna Zakliczyn, 

pow. Brzesko woj. k rakow skie  
zna jdu je  się na jednym  z p ie rw 
szych m iejsc w powiecie, w 
dużej mierze zawdzięczać nale
ży dobrze przeprowadzonej p ra
cy po lityczno -  w yjaśnia jące j. 
ŻM P zm obilizow ał w  gm inie do 
te j akc ji, synów i có rk i chło
pów, m łodych nauczycieli i 
harcerzy. W yróżniła  się specjal
nie młodzież ze wsi Lu tow o w i- 
ce, k tó ra  w ydatn ie  przyczyn i
ła się do tego, że chłop i z tej

w s i m an ifes tacy jn ie  odw ieźli 
zboże państwu.

M łodz i ag ita torzy z powo
dzeniem posługują się w  swo
je j pracy prasą M. in. zapo
zna li oni chłopów ze wsi G ro 
dziec z k ry tyczną  notatką, za
mieszczoną w  „Sztandarze 
M łodych“  o ku łaku  z te j wsi 
— Kobylarczaku, k tó ry  nie 
sprzedawał państwu zboża. 
Ch łop i pow iedzie li, że znają do
brze KobylarczavrS, wiedzą, ja 
k i on jest i nie chcą, żeby 
ktoś m yśla ł, że inn i chłop i z 
te j wsi są do niego podobni 
Zorganizow ali ord zbiorową od
stawę zboża W krótce za p rzy
kładem  Grodziec poszło następ
nych ł l  wsi te j gm iny, k tóre 
zbiorowo sprzedały zboże pań
stwu.

Gdy Zarząd Gminny 
utega samouspokojenlu

Dzięki wytężonej pracy p o li
tyczno -  w y jaśn ia jące j, p row a
dzonej przez ak tyw is tó w  P a rtii 
i Rad Narodowych, pow ia t Kros 
no w  w oj. rzeszowskim za jm u
je  jedno z czołowych m iejsc pod 
względem w ykonania planu sku 
pu zboża i ostatn io został zw ol
n iony od m iarek i  odsypów 
przy przemiale.

Osiągnięcia w w ykonan iu  sku 
pu zboża w p row adz iły  w  na
s tró j samozadowolenia w iele o r
ganizacji ZM P -ow skich w tym  
powiecie, m imo, że organizacje 
te mało p rzyczyn iły  się do uzy
skania tych w yn ików . Zupełna 
bierność panuje w  większości 
kó ł gm iny Jedlicze, szczególnie 
w  kole ZM P w Żarnowcu, k tóre 
spokojnie prowadzi pracę św ie
tlicow ą, oderwaną od bieżących 
zadań, ja k ie  stoją przed wsią, 
m imo, że nie wszystkie gospo
darstw a w  te j gromadzie w yko 
na ły  swoje zobowiązania w  sku
pie zboża 1 w  spłacie należno
ści pieniężnych państwu.

(o)

Zespół artystyczny
młodzieży chińskiej

przybył 
do Warszawy
D nia  28 bm. p rzyb y ł do W ar

szawy po w ie lk ich  sukcesach 
odniesionych w  B e rlin ie  i  B u 
dapeszcie 216 osobowy zespól 
a rtys tyczny m łodzieży C h iń 
sk ie j R epub lik i Ludow ej.

M łodzi chińscy a rtyśc i da li 
poprzednio szereg koncertów  w 
Katow icach, w  Chrzanowie, B y 
tom iu, d a li oni rów nież spe
c ja lne  występy dla gó rn ików  w 
hucie „P o k ó j"  oraz w  hucie im . 
W ieczorka. W ystępy m łodych 
ch ińsk ich a rtys tów  cieszyły się 
wszędzie ogrom nym  powodze
niem. B y li oni wszędzie serde
cznie w ita n i przez młodzież. 
P ow itan ia  te zamienia>y się w 
m anifestację przy jaźn i m iędzy 
młodzieżą polską, a chińską.

Na program  zespołu składa ją 
się występy operowe, balet, 
chór, o rk ies tra  ch ińsk ich in 
s trum entów  ludow ych oraz sze 
reg charakterystycznych w ystę
pów solowych.

Zespół a rtystyczny m łodzie
ży ch ińsk ie j będzie b a w ił w  
Polsce do 23 grudnia. W  okre
sie tym  ch ińsk i zespół da sze
reg występów w  Łodzi, W ro 
cław iu, O lsztynie. Częstochowie, 
Lu b lin ie , Poznaniu, Gdańsku, 
szczególnie na w ie lk ich  inw e
stycjach Planu 6-letniego.

P rzyjazd oraz występy zespo
łu  artystycznego C h ińskie j Re
p u b lik i Ludow e j przyczynią się 
do poznania przez nasze społe
czeństwo bogatej k u ltu ry  ch iń 
skie j oraz do pogłębienia w ię
zów przy jaźn i, łączących naród 
po lsk i z narodem  chińskim .

(K )

Aaród radziecki chce pokoju 
m ó w ią  uczestn icy

III Wszechzwiazkowej Konferencji Obrońców Pokoju
W  drug im  dniu obrad I I I

W szechzwiązkowej K on fe renc ji 
Obrońców Pokoju przewodniczył 
m a jste r zakładów . K a lib r"  wy 
b itn y  stachanowiec i  nowator 
p rodukc ji — M ik o ła j Rosyjski.

W dalszym ciągu dyskusji nad 
referatem  przewodniczącego Ra 
dzieckiego K om ite tu  Obrońców 
Pokoju, M ik o ła ja  Tichonowa, 
głos zabierali ko le jno: w yb itny  
poeta b ia ło rusk i — Jakub Ko 
las, h u tn ik  kom binatu m eta lur 
gicznego w M agnitogorsku — 
W łodzim ierz Zacharów, biskup 
kościoła rzym sko kato lick iego 
— P io tr Sirod.

ufa tsze  przem ówienie w yg ło 
sił przewodniczący WCSPS — 
W asyl Kuzniecow.

W yb itna  gim nastyczka ra 
dziecka. m is trz  sportu  — Zofia

Poduzdowa w  im ien iu  sportow
ców radzieckich zw róciła się z 
apelem do sportowców i  m ło
dzieży całego świata, aby zjed
noczyli się w  walce o pokój.

Serdeczną owację zgotowali 
uczestnicy K on fe renc ji wstępu
jącemu na trybunę  przewodni
czącemu delegacji Ś w ia tow e j Ra 
dy Pokoju, przewodniczącemu 
Francuskiego K om ite tu  O brony 
Pokoju — Yves Farge'ow i, k tó 
ry  w im ien iu  francuskich obroń
ców pokoju i  wszystkich pa
tr io tó w  F ranc ji podziękował 
Z w iązkow i Radzieckiemu za 
konsekwentną walkę przeciwko 
rem ilita ryza c ji Niemiec.

D ługo trw a łą  owację zgotowa
li  uczestnicy K on fe renc ji prze
wodniczącemu Koreańskiego Ko 
m ite tu  Obrony P oko ju — Han 
Ser-ja.

Depesza PKOP do Kongresu Obrońców 
Pokoju Krajów Europy Północnej

"W zw iązku z rozpoczynającym  się w  Sztokholm ie 30 bm. 
Kongresem Obrońców P oko ju  K ra jó w  Europy Północnej, P o lsk i 
K o m ite t O brońców P oko ju w ys ła ł następującą depeszę;

Do
Prezyd ium  Kongresu O brońców P oko ju 

K ra jó w  Europy Północnej
Z okazji Waszego Kongresu przesyłamy Wam serdeczne poz

drow ienia i życzenia pom yślnych obrad.
W  c h w ili, gdy wrogow ie pokoju czynią wszystko, aby nadal 

zaostrzać sytuację m iędzynarodową, gdy przyspieszają swe 
przygotow ania wojenne, rozpętu ją  dalszy wyścig zbrojeń 1 od
budow ują  pospiesznie neoh itłe row ski W ehrm acht — wszystko 
pod dym ną zasłoną propozycji pscudorozbro jeniowych — naro
dy św iata jednoczą się jeszcze ściślej w obronie iudzkośei, je j 
życia i cyw iliza c ji.

W ierzym y głęboko, że Wasz Kongres natchnie bo jow n ików  
o pokój Europy Północnej, do w a lk i o realizację uchwał -Wie
deńskiej Rady Pokoju, natchnie ich w ia rą  w  zwycięstwo s ił 
pokoju. Polski K om ite t Obrońców Pokoju

Wypowiadamy walką
wszelkim przefawoivu dhuEEgaüslwa!

-  piszą do redakcji uczniowie i studenci z całego kraju
W  dalszym ciągn w  całym  k ra ju  odbyw ają się zebrania

i m asówki m łodzieży, k tó rych  uczestnicy ostro potępia ją zbro
dnicze w yczyny B u rm a js tra  I jego w spóln ików .

Na zebraniach uchwalane są rów nież konkre tne w n ioski, 
zm ierzające do zaostrzenia czujności wobec prze jaw ów  bez
m yślnego-naśladowania „am erykańskiego s ty lu  życia" 1 wobec 
chuligańskich w yb rykó w  wśród m łodzieży. Zagadnienia te są 
również tem atem  w ie lu  nadchodzących do naszej redakc ji l i 
stów.

P rzea n a lizu jem y  postaiuę  
m o ra ln ą  każdego  

ZM P-om ca!

.... Ja do tym  w ypadku, będę
m ia ł zawsze o tw arte  oczy, aby 
umieć szybko do jizeć w rogów 
Polski Ludow ej, tak ich  ja k  
gangsterzy z Warszawy, k tó rzy  
już  o trzym a li spraw ied liw a i 
słuszna karę od Sądu Polski 
Ludowej.

..W obecnym, doniosłym  w  
życiu naszej o rgan izacji ok re 
sie akc ji sprawozdaw czo-wy
borczej m usim y również do
brze przeanalizować postawę 
m ora lna każdego członka ZMP. 
Polepszymy dzięki temu styl 
pracy naszej organizacji. Po
nadto ze szczególna uwagą za j
m iem y się tym i, k tórzy  przez 
swoją głupotę m ogliby stać się 
podobni do B urm a js tra  i W y
sockiego“ .

— tak pisze kol. Feliks STA 
S Z Y N S K I z Państw. Liceum 
Felczerskiego w  Gdańsku.

Studenci p o tęp ia ją  
„ b ik in ia rz y “

Przeciw  „b ik in ia rs tw u " i
chu ligaństw u występuje ró w 
nież coraz częściej m łodzież 
studencka.
19 bm. odbyły  się na poszcze

gólnych latach Pom orskie j A k a 
dem ii M edycznej masówki, na 
k tórych studenci ostro potęp ili

w roga Polsce Ludow ej dz ia ła l
ność „b ik in ia rz y “ warszawskich 
oraz u ch w a lili rezolucję, w  k tó 
re j solidaryzu ją się ze słusznym, 
surow ym  w yrokiem , ja k im  zo
s ta li uka ran i B urm a js te r i  je 
go wspóln icy.

B. G ÓRZNY

„P recz x  lite ra tu rą  
k ry m in a ln ą  — lite ra tu rą  

Burm ajstra  i  inspólnikórn!“

Uczestnicy nadzwyczajnego 
zebrania koła ZM P k l. IX  D 
przy Ogólnokształcącej Szko
le TPD N r 2 w O lsztynie w 
dn iu 16. X I. br. s tw ie rdz ili 
m. inn.. iż
....m łodzi ludzie, przed k tó 

ry m i była  o tw a rta  wspaniała 
przyszłość, u leg ił an tynarodo- 
wej propagandzie, p łynącej z 
Ośrodka In form acyjnego am ba
sady am erykańsk ie j' w  Warsza
w ie“ .

„...Lecz zanim w  ręku  W y 
sockiego, B urm a js tra  1 innych 
znalazł się p isto le t — wskazują 
dalej w  uchwalonej rezo lucji 
koledzy z O lsztyna — przedtem 
w  rękach tych często znaleźć 
można było lite ra tu rę  k ry m in a l
ną i  książki z tzw . „dzik iego 
zachodu“ .

Literatura ta  stała się ich 
zgubą i stanie się zgubą każde
go, k to  będzie bez zapamięta

nia ją  pochłaniał. L ite ra tu ra  ta 
psuła, psuje i  psuć będzie, ży
cie tych m łodych ludzi, dopóty 
dopóki z ich życia nie żostanie 
całkow icie wyrugowana. Książ
k i tego rodzaju cieszą się po
wodzeniem u n iektó rych  m niej 
uśw iadom ionych naszych ko le 
gów. M usim y z tym  skończyć' 
Możemy osiągnąć to przez w y 
rugowanie tych książek z b i
b liotek.

A pe lu jem y w ięc do w szyst
k ich b ib lio tek, aby w yco fa ły  
z obiegu tego rodzaju lite ra tu 
rę!

W zywam y tych, k tó rzy  tracą
czas na taką w łaśnie „ro z ry w 
kę“  — aby bezzwłocznie zarzu
c il i czytanie bezwartościowych, 
powieścideł k rym in a ln ych  i, 
książek z tzw. „dz ik iego za
chodu“ !

Precz z lite ra tu rą  „dzikiego 
zachodu“ , z lite ra tu rą  B urm a j 
stra, W ysockiego i in nych !“ .

Wezwanie to podpisane zo
stało przez 32 uczennice i
uczniów — ZM P -ow ców  kl.
IX  b.

B rzyd z im y  się tryb em  
życia  „ b ik in ia rz y “

„...ZM P-owska organizacja w i 
gim nazjum , do którego uczęsz 
czaii B urm a jster i Wysocki nie 
spostrzegła, że pod płaszczykiem 
bum elanctwa, lenistwa, lekce 
ważenia obowiązków, za fa ł 
szem, .obłudą i  kłam stwem , za 
głoszeniem hasła, iż „trzeba u 
żyć życia za wszelką cenę“  — 
k ry je  się wróg. Zabrakło  bojo 
wej. rew o lucy ine i czujności.

Z procesu tego nasza organ! 
zacja ZM P-owska wyciągnie 
w n ioski. Zwalczać będziemy

fałsz, obłudę, dwulicowość, kłam  
stwo, gdyż w iem y, że to wszy
stko jest gruntem , na k tó rym  
w yrasta pedłość ł  zbrodnia. 
B rzydzim y się tr:, bem życia „b i
k in ia rzy “ . W ypow iadam y w alkę 
wszelkim  przejawom  chu ligań 
s tw a!"

— pisze w  liście kol, H en
ry k  M A R S Z A Ł IK  z Państw. 
Technikum  Finansowego 1 
Statyst. w K R A K O W IE .

M usim y p o d w o ić  
naszą czujność!“

„...Proces ten uczy nas. że m u
simy rozglądać się czy dokoła 
nas nie dzieją się podobne w y 
padki. m usim y podwoić naszą 
czujność. Bądźmy czujn i, tow a
rzysze!“

— tak pow iedzia ł przodow
n ik  nauki kol Lucjan IM IE L 
S K I. przewodniczący ZM P w  
k l IX  b szkoły TFD  nr 1 w  
G LIW IC A C H .

W y p o w ia d a m y  w a lk ę  
chuligaństw u!

....Nasza organizacja musi
zwiększyć czujność w swych 
szeregach, aby zapobiegać -chu
ligaństw u i dem ora lizacji m ło
dzieży. Zetempowcy. do czynu!"

— wzywa w ostatnich sło
wach swego listu ko l Zyg
m unt S T A S IA K  z k l I I I  L ic. 
Pedagogicznego TPD w Z G IE 
RZU,

L is ty  te j treści o trzym aliśm y 
również od m łodzieży Państw, 
Liceum  Pedagogicznego w W IE 
LU N IU  i uczniów klas IH -c ich  
Państw. L ic . Pedag. w  L ID Z 
B A R K U .



l a k
W** froncie w alk i o wykonanie pl&nn TV kw artału

z a ł o g a  9JŁ a s t a I w a l c z y
o obniżkę kosztów własnych produkcji

W s i p j f G ł (W IT O L D  D Ą B R O W S K I)

•— „Z as ta ł" obn iży ł koszty 
Własne p ro du kc ji o 17 proc.— 
m ów i sucha notatka ze spra
wozdania dyrekto ra  naczelne
go Zaodrzańskich Zakładów  
K o n s tru k c ji S ta lowych w  Z ie 
lone j Górze. I le  treści k ry je  
sią za tą k ró tką  in fo rm a c ją ’  
Jak i m usiał być w ys iłek  ca
łe j załogi, aby dyrekcja  m o
gła umieścić w  swoim spra
wozdaniu taką wiadomość?

K ażde d ro b n e
u s p ra w n ie n ie  

ł  oszczędność są 
n a leży c ie  ocen ione  

1 w yko rzys tan e
„M ilio n y  sk ładają sią z gro

szy" — to hasło dobrze rozu
m ie załoga zakładów. I  do
brze je  realizuje. Każde drob
ne nawet uspraw nienie każda 
m ała oszczędność są . należy
cie ocenione i wykorzystane.

K ie dy  grupa pa rty jna  tow. 
Paiuszaka rzuciła  hasło o- 
szczędzania e lektrod węglo
wych, ogromna większość spa 
waczy zakładów podjęła je z 
entuzjazmem. W spółzawodnic
tw o  w  rac jona lnym  zużywa
n iu  elektrod, w  k tó rym  przo
du je  spawacz Aleksy Wośko- 
w iak, przyn iosło  zakładom  w  
ciągu trzech kw a rta łó w  oko
ło 100 tys. zł oszczędności. In i
cjatywę tę rozpowszechniono 
dzięki dobrze przeprowadzonej 
przez organizację partyjną 1 
ZM F-owską akcji uświada
miającej, w której wyjaśnia
no konieczność wszechstron
nego oszczędzania.

W  sto la rn i niszczono wiele 
desek podkładając je  pod ko
ła wagonów zamiast Specjal
nych podstawek. Kol. Edward 
Adam czak z grupą swoich to 
warzyszy pracy w ys tąp ił z 1- 
n ic ja ty w ą  skończenia z tym  
m arnotraw stw em . Ich hasło 
„n ie  będziemy w ięcej niszczyć 
cennego surowca“  spotkało 
się z poparciem  załogi s to la r
n i.

A le  wprowadzenie w  życie 
tego hasła nie by ło  b y n a j
m n ie j rzeczą ła tw ą. Należało 
przełamać stare przyzw ycza- . 
je n ia  załogi, k tó re  w ie lu  lu 
dziom  „w esz ły  w  k re w “ . W  
w iększej części udało się in i
c ja to rom  dokonać tego tru d 
nego zadania.

Również rozrzu tn ie  prowa- 
dz.ono gospodarkę śrubami. 
Na je d -.e j z narad produkcyj
nych załoga zobowiązała się 
ściśle przestrzegać norm zu
życia śrub. Obecnie każda 
śruba jest w ykorzystyw ana.

W  halach p rodukcy jnych  
panu je w zorow y porządek. 
N igdzie nie w idać niepotrzeb
nych surowców i narzędzi. 
Każdy robo tn ik  ma przy so
bie  to, co jest mu potrzebne 
do produkc ji. Wszystkie ma
teriały zbędne są skrzętnie 
zbierane i przechowywane 
przez magazynierów i bryga
dzistów. a następnie wykorzy
stywane w produkcji.

Koledze Tomaszewskiemu 
z łam ało się w ie rtło . Dawniej

w yrzucano }« na złom Tera*
zabiera w ie rtło  brygadzista. 
Ro pow tórnym  przeszlifow a- 
r.iu zostanie znowu uż., te do 
p ro du kc ji dzięki w yna lazko
w i inż. M aciejewskiego, k tó 
ry  skonstruow ał specja lny u- 
chw yt do złam anych w ie rte ł, 
przyw raca jąc im  „życ ie“ .

Biaszane części wagonów 
w ykonu je  się z dużych a rk u 
szy blachy. D aw n ie j robiono 
to niedbale, nie zwracając u - 
wagi na m nóstwo pow sta ją
cych przy tym  odpadków. 
Tow. tow. Iw anow skiem u i 
Pawłowskiemu nie podobało 
się takie  m arnotraw stw o.

— Trzeba to zm ienić — po
stanow ili.

D ługo m yśle li, k re ś lili,  kom 
b inow ali. Wreszcie opraco
w a li tzw. „s ia tkę  cięć“  D zięk i 
temu wycina się z blachy róż 
ne elem enty tak. że odpady 
są m in im alne . Początkowo ra 
cjona liza to rzy napo tka li na 
znaczne trudności z w p row a
dzeniem w  życie swojego po
mysłu. „N ie  jesteśmy k ra w 
cami, żeby wycinać różno czę
ści według fo rm “  — m ó w ili 
n iek tó rzy  robotn icy. In ic ja ty 
wę tow. tow. Iwanow skiego i 
Paw łowskiego podjęła grupa 
pa rty jna  tow. Tyla, pociąga
jąc swoim  przykładem  innych 
robotn ików . Dzięki ich trosce 
o jak najw iększe wykorzysta
nie odpadów zakłady oszczę
dzają rocznie około 300 tys. zł.

W ie lk ie  zasługi dla zakła
dów po łoży li traserzy w dzia
le TM -4. O fiarna, n iestrudzo
na praca tow. tow. Kozłow
skiego, Bajaka, Mrożka i in
nych, uch ron iła  zakłady od 
poważnych strat. Rozm awiam  
o tym  z ko l. Leszkiem M ać
kiem, pom ocnikiem  trasera i 
przewodniczącym  oddziałowe
go ko ła  ZMP.

— W arsztatowe rysunki za
m ówień opracowane b y ły  bar 
dzo niedbale. G dybyśm y we
dług n ich w y ko n yw a li zamó
w ienia, w ie le  pracy i surow 
ca poszłoby na m arne O fiar
na praca naszych traserów, 
którzy dokładnie sprawdzają 
każdy rysunek, chociaż właś
ciwie nie wchodzi to w zakres 
Ich obowiązków, pozwoliła u- 
niknąć tych strat.

Ciągła, n ieustęp liw a w a lka  
o na jdrobn ie jszą nawet o- 
szczędność, przynosi coraz 
lepsze rezu lta ty . N iedawno w 
jedne j z hal uruchom iono pro 
dukcję  kos tk i podłogowej z 
odpadów ta rc icy  _ dębowej. 
P rodukcja  ta daje doskonałe 
w y n ik i. N iestety, jednak jesz
cze w ie le  odpadków drzew 
nych m arnu je  się. Załoga w y 
sunęła p ro je k t w ybudow ania 
obok zakładów fa b ry k i zaba
wek, oparte j na p ro d u kc ji i  
odpadków. P ro jek t ten nie zo
sta ł na razie zrea lizowany z 
powodu b raku  kredytów .

Zdawać by się mogło, te  w  
zakładzie tego typu , co „Z a 
s ta ł“  oszczędzać można ty lk o  
żelazo i drzewo. Tymczasem 
oszczędza się tu również... pa
pier. W  w ielkiej batalii o- 
szczędnoścłowej bierze udział

personel administracyjny a
ZM P-ów kam i na czele. W y
korzystanie makulatury przy
niosło kilkanaście tys. zł o- 
szczędności.

Takie p rzyk łady  w ie lk ich  I 
m ałych oszczędności można 
mnożyć. Spotykam y się z n i
m i na każdym  kroku , na każ
dej ha li p rodukcy jne j. Są one 
dowodem trosk i załogi o osią
gnięcie ja k  najlepszych Wy
n ików  produkcy jnych , o do
bro ich zakładu.

Stałe  p o dnoszen ie  
k iu a fifikac ji 

ia iro d o iu jjc b  załoęri 
— m aru n kiem  lik w id a c ji  

b ra kó w
N iem nie j ważnym  zagadnie

niem  w  dziedzinie w a lk i o ob
niżkę kosztów w łasnych jest 
sprawa braków . I tu tównież 
zakłady mogą się poszczycić 
dużym i osiągnięciami. W sto
sunku do roku ubiegłego 
zmniejszono procent braków  
dziesięciokrotnie. Stało się to 
m ożliwe dzięki licznym  k u r 
som zawodowym, na k tó rych  
przeszkolono ponad 30 proc. 
całej załogi. Kursy dla toka
rzy, spawaczy, traserów, ma
szynistek, brakarzy odegrały 
bardzo poważną rolę w pod
niesieniu kw alifikacji zawo
dowych robotników, podnio
sły Ich umiejętność posługi

w ania  się narzędziam i I p rzy
czyn iły  się do wzrostu jakości 
p ro du kc ji. Zorganizowano 
rów nież specja lny kurs zapo
znający załogę z m etodam i 
obniżania kosztów w łasnych. 
K u rs  ten m ob ilizu je  załogę do 
w a lk i o obniżkę kosztów i 
wskazuje konkre tne  metody 
te j w a lk i. W iększość uczest
n ikó w  kursu s ta r- / i m ło 
dzież — absolwenci łPP, k tó 
rzy  w  ten sposób pogłębiają 
swoje wiadom ości fachowe.

Najszerzej rozw iną ł się kurs  
d la  brakarzy. Załoga zakła
dów nawiązała kon tak t z za
łogam i ta rtaków , dostarczają
cych zakładom  tarcic '- B ra - 
karze z ta rtakó w  bardzo czę
sto k w a lif ik o w a li dla , Zasta- 
lu “  drzewo nie nadajace się 
do produkc ji. I  tak np z n ie
k tó rych  transportów  w yko 

rzys ty w a n o  zaledwie p iątą 
część drzewa. Powodou ało to 
duże s tra ty , m. in. wskutęk 
kosztownych transpo: tów  i 
często groziło cajemu zakła
dowi zahamowanie p roduk
c ji. Dzięki w spólnym  kursom  
b rakarzy z zakładów i ta r ta 
ków  obecnie b ra k i są m in i
malne.

— Poważną trudnością w  
pracy szkolen iowej — m ó w ił 
przewodniczący Rady Z ak ła 
dowej tow. G odlew ski •- by ła  
m ała frekw encja  w  początko
w ym  okresie naszych kursów.

Trudność tę udało nam się prze 
łamać przy pomocy organiza
cji partyjnej i ZMP-owskieJ, 
które przeprowadziły energi
czną akcję uświadamiającą. 
Sprawy kursów poruszaliśmy 
na naradach produkcyjnych, 
na zebraniach organi««-?i p ar
tyjnych 1 ZMP-owskich. pi
saliśmy o nich w gazetkach, 
umieszczaliśmy w całej fa 
bryce hasła, a przede wszyst
kim prowadziliśmy indywidu
alną i zbiorową agitacje Dzię
ki szeroko rozwiniętej akcji 
osiągnęliśmy na kursach do
brą frekwencję. K u rs \ odby
w a ły  się w  św ie tlicy  zakładów 
i prowadzone b y ły  wyłącznie 
przez naszych fachowców, bez 
pomocy z zewnątrz. Ogólne 
w y n ik i kursów  b y ły  bardzo 
dobre i dzięki n im  dziś mamy 
zapewnione duże rezerwy w y 
kwalifikowanych robotników, 
m im o że k ilkudz ies ięc iu  na
szych fachowców zostało prze 
niesionych do innych zakła
dów produkcy jnych .

W a lk a  o o b n iżkę  kosztów  
w łasnp ch  jest istotną  

csęścią w a lk i 
o w y ko n a n ie  p lanu  IV  

k w a rta łu

Załoga
walczy o

„Zastn lu“
obniżkę

dobrza
kosztów

własnych p rodukc ji. W alka ta 
trwa codziennie, co godzina, 
przez wszystkie trzy  zm iany 
w  ciągu doby. I  dzięki temu, 
że jest ona systematyczna, że 
trwa bez przerwy, że załoga 
bez p rze rw y odnosi w le j w a l 
ce sukcesy, że zwraca uwagę 
na każdy drobiazg — w a lka 
ta jest zwycięska.

Załoga „Z aś ta lu " uczy nas 
Jak powinna być zorganizo
wana i przeprowadzana w a l
ka o obniżkę kosztów w łas
nych produkc ji, ja k  *w walce 
t-ej trzeba łamać n a jió ż n ie j-  
sze trudności. Twórcza, m yśl 
racjonalizatorska, zwrócona w 
k ie run ku  drobnych nawet u- 
sprawnień, stałą troska zało
gi o oszczędzanie na drob ia
zgach, walka, z m a rn o traw 
stwem. stałe podnoszenie kwa 
li f ik a c ji  zawodowych załogi 
ciągłe zm niejszanie ilości 
b raków  — oto konkre tne  spo
soby te j w a lk i.

Trzeba, pamiętać, że obniżka 
kosztów własnych jest nie
zwykłe ważną częścią wyko
nania naszych planów gospo
darczych. Muszą to zrozumieć 
wszystkie zakłady pracy, tak 
jak to rozumie i realizuje „Za
stał".

Z. SZELIG A

TEATR

Wielcy klasycy na scenie
A. OSTROW SKI: „Gorące serce“. Komedia w S aktach. Re

żyseria: W Ł O D Z IM IE R Z  K O ŹY C Z, laureat Nagrody Stalinow
skiej, zasłużony działacz sztuki 1 Antoni Dauson. Scenografia: 
Dym itr Popow. Występy Lenin gradzkiego Państwowego A ka
demickiego Teatru Dramatycznego im. A. Puszkina, odznaczo
nego Orderem Czerwonego Sztandaru Pracy, na scenie Teatru 
Polskiego w Warszawie.

„Sprawiedliwość“
Sąd okręgowy w  L u dw ig -  

shafen odrzuci ł skargę ro 
botnika, wniesioną przec iw
ko przedsiębiorcy, k tó ry  
zwym yśla ł go od id io tów , 
m otywu jąc krótko, „tę jest 
to drobnostka“ . Gdy robot
nik zapytał,  co sędzia po
wiedzia łby na to, gdyby z 
powodu takiego orzeczenia 
nazwał go id iotą  — ten sam 
sąd skazał go na 4 miesią
ce więzienia.

Bez komentarzyt (f)

Obok sztuk współczesnych 
T eatr Len ingradzk i zademon
strow a ł w  czasie swych w y 
stępów w  W arszaw ie dwa 
przedstaw ienia klasycznych 
sztuk rosy jsk ich, oraz pokazał 
sceny z u tw orów  w ie lk ich  m i
strzów  d ra m a tu rg ii narodu 
rosyjskiego w  czasie w ieczoru 
fragm entów  ze sztuk.

Przedstaw ienia te 1 fra g 
m enty sztuk pozwalają nam
uprzytom nić  sobie, ja k  istotną 
częścią repertua ru  tea trów  
radzieckich jest twórczość k la 
syków, a w  szczególności 
w ie lka  postępowa twórczość 
klasyków ' rosyjskich. Jedno
cześnie przedstaw ienia te po
zw o liły  nam zapoznać się ze 
sposobem in te rp re ta c ji k lasy
ków , k tó ry  obow iązuje w  tea
trze rea lizm u socjalistycznego 
i  wyciągnąć zarówmo ■ z je d 
nych ja k  i z drugich spo
strzeżeń odpowiednie w n iosk i 
dla tea tru  polskiego.

W  „Izw ie s tiach " z 17 paź
dziern ika br. pisał profesor 
D u ry lin - „Każda inscenizacja 
tak ich prawdziw ie klasycznych  
sztuk, ja k  „M ądrem u biada“ , 
„Rewizor",  tragedie Puszkina, 
sztuki Ostrowskiego, dramaty  
Czechowa, sztuki Gorkiego, 
powinna odpowiadać na żywe 
wymagania współczesności, 
powinna wzruszać widzów... 
Każdy spektakl radzieckiego 
teatru  — oparty na materiale  
współczesnej d ram aturg ii,  czy 
też na materiale klasyki,  — 
pow in ien gorąco, przekonująco  
odpowiadać na pytania  naszej 
współczesności. A by  u tw o ry  
klasyczne otrzym ały  tę żywą 
siłę współczesności, konieczne

jest właściwe  ich zrozumienie
i właściwa inscenizacja".

Taką właśni»- współczesną 
inscenizację k la s y k i pokazał 
nam  w  W arszaw ie T eatr Le
n ing radzk i w  przedstaw ieniu 
„Gorącego serca“ i „Żywego 
trupa“, ja k  i w  u ryw kach  z 
„L a s u " Ostrowskiego, oraz 
„Borysa Godunowa" Puszkina.

A leksander O strow ski, w ie l
k i d ram aturg  rosy jsk i X IX  
stulecia, jeden z n a jw y b it
niejszych tw órców  rea lizm u 
krytycznego w  Europie (w 
dziedzinie dram atu) napisał 
około 30 u tw o rów  dram atycz
nych prozą 1 wierszem, nie 
1’ cząc przekładów  z C ervan- 
tesa, Goldoniego, Szekspira I 
innych , oraz a rty k u łó w  k ry 
tycznych z dziedziny estety
k i. W y b itn y  pisarz rosy jsk i A. 
Gonczarow, tak o k re ś lił zna
czenie .Ostrowskiego dla roz
w o ju  lite ra tu ry  i tea tru  ro 
syjskiego: „W y  sami dokoń
czyliście budowę gmachu, k tó 
rego fundam enty  położyli  
Fonwiz in , Griboje.dow, Gogol. 
Lecz ty lko  po Was my Rosja
nie możemy z dumą powie
dzieć: „m am y swój rosyjski,  
narodowy teatr“  Powin ien on 
po sprawiedl iwości nazywać 
się „teatrem Ostrowskiego".

„G orące serce" jest jedną z 
charakterystycznych i waż
nych w  rozw oju in d y w id u a l
ności tw órcze j sztuk autora 
„B u rz y “ , „ In tra tn e j posady“ , 
„L a su “ , „W ilk ó w  i  ow iec“  i 
„O s ta tn ie j o fia ry ". Sztuka ta 
napisana w  1868 roku rozpo
czyna bowiem  w  twórczości 
Ostrowskiego okres, k iedy  p i
sarz dostrzega już nie ty lk o  
ohydę i  zło mieszczańskiego

świata, nie ty lk o  w idz i szla
chetne jednostk i, k tó re  się z 
niego w y ry w a ją  1 giną p rzy
tłoczone jego ciężarem, lecz 
rów nież podkreśla m ożliwość 
ich zwycięstwa nad siłam i 
ciem noty.

Opowieść o losach biednego 
subiekta G a w n ły  1 m łodej 
dziewczyny rosy jsk ie j P ara- 
szy, k tó rzy  siłą swego gorące
go serca przezwyciężają 
w szystkie przeszkody, ja k ie  
staw ia im  bogaty kup iec K u - 
rosiepow, i lądu ją  w  szczęśli
w e j p rzystan i małżeństwa, 
tchn ie  optym izm em  i pokazu
je  ja k  można skutecznie prze
c iw staw ić  się kró lestw u ciem 
ności. P rzy okaz ji przedsta
w ian ia  całej sprawy O strow 
sk i dem askuje i p ię tnu je  za
rów no głupotę i  okruc ieństw o 
rosyjskiego mieszczaństwa, 
kupców  1 przedsiębiorców, 
ja k  i przekupstwo, og ran i
czoność carskiego aparatu 
państwowego, uosobionego w  
sztuce postacią horodniczęgo 
G radobojewa. Zarów no sy
tuacja  społeczna przedsta
w iona w  „G orącym  sercu“  
ja k  i poszczegóini ludzie są 
ogrom nie p raw dz iw i, a ich po
stacie typow e dla swojego 
czasu i ówczesnych stosunr 
ków. Spółka kupca Kurosle- 
powa, przedsiębiorcy C h lyno - 
wa i ńorodniczego Gradobo
jew a (k tó ry  chętnie im  służy 
i p rzy jm u je  od nich łapów k i w  
pieniądzach i naturze) jest 
n iezm iern ie  charakterystycz
na dla 1 owych miasteczek 
rosy jsk ich  z d rug ie j połowy 
X IX  stulecia, te rro ryzow a
nych przez zmowę carskich 
czynow ników , m łode j burżua- 
z ji 1 obszarnictwa. Fakt, że 
po zaw iłych splotach in try g i 
zwycięstwo należy jednak do 
uczciwych i spraw ied liw ych , 
do G a w riły  i Paraszy, jest 
n iezm iern ie  ważny dla tw ó r
czości Ostrowskiego i je j op ty
m istycznego oddzia ływ ania na

widzów. To już nie K atarzy
na z „B u rz y “ , k tó ra  musiała 
zakończyć życie samobój
stwem. To Parasza, k tóra ma 
dość siły, aby w yrw ać się ze 
starego św iata i żyć tak, jak  
Jej to odpowiada. I  oto rozu
m iem y dlaczego cały ten okres 
twórczości Ostrowskiego na
zywa k ry ty k a  radziecka okre
sem „gorącego serca“ .

N a jw ażnie jszym  zadaniem 
reżysera było wydobycie 
owych pozytyw nych akcentów 
sztuki. Demaskatorska siła 
sztuk Ostrowskiego nie jest 
nowością dla radzieckiego w i
dza. Nawet za carskich cza
sów m usia ły  one przem awiać 
swym  ostrym  i bezlitosnym  
językiem  sa tyry  społecznej. 
Natom iast pozytyw ną stronę 
ich w ym ow y celowo zamazy
wano i uk ryw ano  przed w i
dzem w przeszłości, aby nie 
wskazywać mu drogi naprzód, 
perspektyw y przyszłości. I  
dlatego można uważać za 
w ie lk i sukces przedstaw ie
nia  fak t, że obok dem askator
skich wartości sztuki główny 
pu nk t ciężkości położony jest 
na postaciach pozytywnych, 
k tó rych  słowa doskonale do
cierają do widza. Znakom ity  
ak to r A leksander Borysow w 
ro li G a w riły  oraz u ta len to
wana młoda akto rka Tam ara 
Ałoszyna (Parasza) stwarza ją 
silne, pełne wewnętrznego 
ciepła, przekonujące sy lw e tk i, 
k tó re  doskonale kon tra s tu ją  
z galerią wyśm ianych i od
chodzących w  przeszłość po
staci u jem nych Nie mamy 
żadnej w ątp liw ości, że G a w ri-  
ła i  Parasza zwyciężą Po
stacie negatywne g ra ją  bar- 
dzo plastycznie i śmiesznie: 
Jerzy Tołubiej^w (Chlynow). 
Konstanty Sknrobogatow (bo- 
rodniczy O radobojew '. Oena- 
dl Miczurin (Kuroslepow) i 
inn i.

STA N IS ŁA W  S TA R ZY Ń S K I

Radzieckie propozycje pokojowe (2)
Zakończyć natychmiast wojnę w ¡Corel

f ł  d półtora roku trwa w oj-
*"n a  w Korei. Am erykańska 

napaść na Koreę, na k ra j od
dalony od LS A  o pięć tysięcy 
k ilom e trów , była punktem  
zw ro tnym  w powojennej po
lityce Stanów Zjednoczonych. 
Oznaczała ona bowiem przej
ście Stanów Zjednoczonych od 
polityki przygotowania agresji 
do bezpośrednich aktów agre
sji imperializmu amerykań
skiego.

W  K ore i cały św iat u jrza ł 
zezwierzęcenie im peria lis tów  
am erykańskich, k tó rych  zbro
dnie nie ustępują w  niczym  
po tw ornym  zbrodniom  h it le 
row skich  faszystów. Burzenie 
bezbronnych m iast i bom bar
dowanie ich ru in ; podpalanie 
w s i i ostrze liw anie ludzi ucie
ka jących z morza p łom ien i; 
rozm yślne niszczenie zabytków  
k u ltu ry , szkół, muz.eów. szpi
ta l. :  masowe m orderstwa po
pełn iane na ludności cyw ilne j, 
używ anie gazów tru jących ; 
rozsiewanie epidem icznych 
b a k te rii, a wreszcie przestęp
cze używanie wziętych do nie
w o li jeńców dia śm ierte lnych 
eksperym entów z bron ią ato
m ową i bakterio log iczną — 
oto obraz zezwierzęcenia ame
rykańskiego faszyzmu, ja k i po 
kazała Korea.

Od sześciu miesięcy toczą się 
w  Korei, najpierw w Kaeson- 
gu. a następnie w Panmun- 
dżon rokowania pokojowe
m iędzy delegacją am erykań
ską 1 wspólną delegacją ko 
reańskie j a rm ii ludow ej i 
ochotn ików  chińskich. Rozmo
wy te rozpoczęto po apelu de
legata radzieckiego w ONZ, 
Jakuba Malika. Ale rokow a
nia posuwają się spornie, mi
mo. ża strona koreańska uczy

niła wiele poważnych ustępstw,
aby doprowadzić do ja k  n a j
szybszego zawieszenia b ron i w
Kore i.

Na przeszkodzie pokojowe
mu zakończeniu konfliktu wo
jennego w Korei stoją Stany 
Zjednoczone. Od pierwszego
dnia rokowań pokojow ych de
legacja am erykańska stosuje 
tak tykę  nikczem nych prow o
kac ji, k tó rych  celem jest unie
m ożliw ien ie  pokojowego poro
zumienia. Znane są w ie lo k ro t
nie powtarzające się w yp ad k i 
pogwałcenia przez A m eryka 
nów s tre fy  neu tra lne j, w  k tó 
re j toczą się rokowania. Pa
m iętna jest nieudana na szczę
ście próba zam ordowania 
przez A m erykanów  delegacji 
koreańskie j, k iedy to samolot 
USA zrzuc ił bombę w  odległo
ści zaledwie k ilkudz ies ięc iu  
m etrów  od nam iotu, w k tó rym  
delegacja ta prz.ebywała.

Jednocześnie delegacja ame
rykańska przedstaw iając fał
szywie przebieg rokow ań 1 
propozycje strony koreańskiej 
sama wysuwa niedorzeczne 1 
w prost śmieszne żądania, k tó 
rych celem jest rozbicie roko
wań pokojowych. S ta łym  zaś 
akom paniam entem  do tych ro 
kow ań są krw iożercze w ypo
w iedzi am erykańskich senato
rów , ja k  np. B u ttle r, W illey, 
T a ft i  innych, żądające roz
szerzenia agresji na C h iny L u 
dowe oraz użycia bomb ato
m owych

Z przebiegu dotychczaso
wych rokowań wynika jasno, 
że Stany Zjednoczone nie ebeą 
pokojowego porozumienia w  
Korei. Ale rokowania te w y
kazują również, te  Stany Zjed
noczone nie mogą sobie po
zwolić na bezceremonialne ich

zerwanie, Jak tego w rzeczy
wistości pragną.

Stany Zjednoczone zmuszo
ne są do prowadzenia roko
wań pokojowych z trzech 
względów;

Po pierwsze — Amerykanów  
zmusza do prowadzenia roz
mów pokojowych bohaterski 
opór narodu koreańskiego.
W  ciągu ostatnich miesięcy 
— jak przyznają sami Am e
rykanie — nastąpiło poważ
ne wzmocnienie zdolności 
bojowej koreańskich sil 
zbrojnych 1 chińskich ochot
ników, co wywołuje obawę, 
że w wypadku zerwania ro
kowań, armia amerykańska 
nie zdoła utrzymać swych 
obecnych pozycji na froncie. 
Po drugie — zmusza ich 
do tego nacisk opinii pu
blicznej świata, która żąda 
zaprzestania rozlewu krw i w 
Korci I potępia amerykańską 
napaść na Koreę.

Po trzecie — nie be* 
wpływu na decyzję rządu 
USA kontynuowania roz
mów, pozostaje «’zrastający 
opór narodu amerykańskie
go przeciwko wojnie w Ko
rei. Nawet według oficjal
nych danych amerykańskich 
straty w ludziach, poniesio
ne w wojnie w Korei, zbli
żają się już do ogólnej licz
by strat poniesionych przez 
wojska amerykańskie pod
czas całej drugiej wojny 
światowej. Znamienne też są 
korespondencje z frontu ko
reańskiego, w których auto
rzy otwarcie piszą, że wśród 
iołnterzy amerykańskich sze
rzy się zwątpienie co do słu
szności pobytu w Korei, nie
pewność co do końca wojny

i rosnące żądanie pokojowe
go rozw iązania k o n flik tu .

Po czwarte — niemałą ro
lę odgrywa fa k t  że „sojusz
nicy“ amerykańscy, ja k  rzą
dy A n g lii, F ra n c ji i szeregu 
pom niejszych k ra jó w  ma
jąc związane ręce pokojową 
wolą narodów ze swej s tro 
ny w yw ie ra ją  pewien nacisk 
na im p eria lis tó w  am erykań
skich w  k ie ru n ku  n iezryw a- 
n ia  rokowań.

Z drug ie j strony koła rzą
dzące w  USA nie chcą pom yśl
nego zakończenia rokow ań po
ko jow ych  w  Kore i, chociaż pod 
w p ływ em  czynników , o któ
rych w spom inaliśm y wyżej, 
zmuszone są do prowadzenia 
tych rokow ań Miliarderom 1 
milionerom amerykańskim po
trzebna jest wojna, z której 
ciągną fantastyczne zyski. Rok 
1951, według zapowiedzi ame
rykańskich pism gospodar
czych. przyniesie wielkim  mo
nopolom USA blisko 100 m i
liardów dolarów dochodu, czyli 
więcej niż za „najtłuściej
szych“ dla nich lat drugiej 
wojny światowej.

A m erykańsk i senator Leh
man, pa rtner banku B raci 
Lehm an ośw iadczył niedawno 
bez ogródek: „K ie d y  skończy, 
się wojna w  Korei,  zaistnieje 
olbrzymie niebezpieczeństwo 
dla gospodarki amerykańskie j,  
opierającej się całkowicie na 
produkc j i  wojennej.  Już teraz 
widzę, te nie może być nic 
bardziej niebezpiecznego niż 
groźba pokoju".

Krew przelaną w Korei 
bankierzy i giełdzlarze ame
rykańscy przemieniają w  
słoto i dolary. Dlatego nlo

chcą zakończenia rozlewu 
krwd w Korei.'
W ojna w Korei potrzebna 

jest im peria lis tom  am erykań
skim  również, ze względów po
litycznych. Zmuszając swoich 
wasali do udziału w wojnie 
przeciwko Korei, Stany Zjed
noczone jeszcze silniej zaci
snęły na ich szyjach szubie- 
niczną pętlę zależności. W ojna 
w  K ore i posłużyła im  również 
do jeszcze szybszego prze
kształcenia O rgan izacji Naro
dów Zjednoczonych w p rzybu
dówkę i posłuszne narzędzie 
am erykańskiego Departam en
tu Stanu.

P erfid ię  amerykańską .w  ro
kow aniach pokojow ych w Ko
rei oświetla na jlep ie j stosu
nek. Stanów Zjednoczonych 
do Chin Ludowych. W  Pan- 
mundżon delegacja am erykań
ska prowadzi rozm owy z dele
gacją koreańskie j a rm ii ludo
wej i ch ińskich ochotników. 
W  ONZ Stany Zjednoczone 
uzależniają realizację swych 
rzekomych planów rozbroje
niowych od zakończenia wojny 
w Korei. Prasa amerykańska 
rozpisuje się szeroko o niet 
możliwości trwałego rozwiąza
nia konfliktów w południowo- 
wschodniej Azji bez udziału 
Chin Ludowych. A tymczasem, 
Stany Zjednoczone uporczywie 
sprzeciwiają się zajęciu m iej
sca w ONZ przez przedstawi
ciela Chin Ludowych, państwa, 
które reprezentuje jedną 
czwartą ludzkości.

„Korea  — powiedział se
kretarz Stanu USA, Acheson 
— to warsztat, gdzie Narody  
Zjednoczone mają szanse 
stworzyć pro to typ takiego 
pokoju, ja k i  chciałyby one

wprowadzić  na całym świę
cie".
Na przykładzie Korei zoba

czyły wszystkie narody, jaki 
los chciałby im zgotować im 
perializm amerykański. A ie  na 
przykładzie bohatersko bro
niącego się kraju narody w i
dzą niemoc imperializmu ame
rykańskiego, jego ukryte sła
bości. Korea to nie ty lk o  
ostrzeżenie dia im peria lis tów  
am erykańskich, że nie pow io
dą im  się ich szalone plany 
zdobycia panowania nad św ia
tem Bohaterska wa lka narodu 
koreańskiego wzmacnia wolą 
i zdecydowanie wszystkich na
rodów do w a lk i i  ludobójczy
m i p lanam i im peria lizm u ame
rykańskiego.

Słuszność i prawda są po 
stronie narodu koreańskie
go, M iłość i sym patia wszyst
k ich uczciwych ludzi na św ię
cie są po stron ie  narodu ko
reańskiego. W szystkie m iłu ją 
ce pokój narody popierają ra 
dzieckie propozycje pokojowe, 
przedstaw ione w ONZ przez 
m in is tra  Wyszyńskiego, które 
żądają:

1. N A TY C H M IA S TO W E G O  
P R ZE R W A N IA  D Z I A Ł A Ń  
W OJENNYCH I  Z A W A R C IA  
ROZEJMTJ;

2. W YC O FA N IA  W SZYST
K IC H  WOJSK OBCYCH Z 
KOREI.

„Zakończenie wojny w Korei 
— pow iedział w czasie obrad 
ONZ szef delegacji po lskie j, 
m in  W ierb łow sk i — wysuwa 
się na czoło najbardziej palą
cych zagadnień, jest nakazem 
chwili. Pokój w Korei to nie
odzowny pierwszy krok ńa 
drodze ugruntowania pokoju 
na całym świecle",
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Dziś zetem powskie by ło  zebrahie 
po p ięc iu  lekc jach  w  k lasow ym  kole.
Tem at b y ł ta k i: „R ozpracow anie  
a kc ji w yborcze j w  naszej szkole“ .

„Proszę ko leżeństwa —  zaczął re fe ren t —  
chc ia łbym  na wstępie wam  uzm ysłow ić 
że —  uściślając —  trzeba iść w  teren 
czy li robotę u te renow ić.

W  zw iązku z powyższym  po prostu  chce się
ustaw ić  sprawę, w szystk im  wam znaną —  
pracę w  terenie  w7 tym  czasokresie 
na naszym kole w prost zawalano.

W ięc ape lu ję  do koleżeństwa 
by zn iw e low ać n iedociągnięcia.
Podkreślam  jednak niebezpieczeństwa, 
k tó re  się k ry ją  w  zby tn ich  przegięciach.

In n ych  p ro je k tó w  nie mam na razie, 
może n a jw yże j jeszcze dwa słowa —  
trzeba po l in i i  tudzież na bazie, 
w szystk ich  ko legów  zaankietować.

A , żeby członków  zaktyw izow ać 
ruszyć robotę —  zakończył ś liczn ie  —  
ko ło  pow inno  podyskutow ać 
sam okrytyczn ie  oraz k ry ty c z n ie “ .

Z powodu częstych ziewań na sali
chcę z re fe ra tu  w yciągnąć w n iosk i: 
m ów m y język iem , k tó ry m  pisa li 
M ick ie w icz , T u w im  i Kochanow ski.

Janusz Szałknwskf
przewodniczący ZG AZS

Włączyć  jak  rssafszersze messy 
studentek i studentów

do czynnego uprawiania sportu
Rozszerzone Plenum  Zarzą

du Głównego Akadem ickiego 
Zrzeszenia Sportowego, które 
obradowało ostatn io w W ar
szawie podsumowało w y n ik i 
pracy Zrzeszenia na przestrze
n i ostatnich pięciu . miesięcy, 
pokazało obok poważnych o- 
siągnięć b rak i oraz powzięło 
szereg uchwał celem dalszego 
właściwego rozw oju wycho
wania fizycznego i sportu na 
wyższych uczelniach.

A na lizu jąc  prace Zrzeszenia 
w  wspom nianym  okresie 
s tw ie rdz ić  trzeba, że ma ono 
poważne osiągnięcia. Do n a j
ważniejszych zaliczyć trzeba 
udzia ł naszej reprezentacji 
studenckiej w X I Św iatow ych 
Letn ich Igrzyskach Akadem ic
k ich i w I Ogólnopolskie j L e t
n ie j Spartakiadzie. Fakt, że 
do Spartak iady te j przygoto
w aliśm y się poprzez e lim in a 
cje na kołach i uczelniach, w 
środowiskach i na I Akade
m ickich M istrzostwach Polski, 
w  k tó rych  to imprezach star
towało łącznie ponad 20 000 
studentek i studentów, św iad
czy o poważnym kroku  na
przód w  dziele umasowienia 
sportu w naszych wyższych u - 
czelniach.

Za nasze -wystąpienie na 
defiladzie w dniu 22 iinca 
P rezydium  G K K F  udzie liło  
nam pochwały.

Organizowany w  ostatnich 
dniach M iesiąc O tw artych 
Boisk, m ający zapewnić !Ó0 
proc. wykonanie planu SPO 
przez. m łodzież studiującą, 
przebiegał dobrze w  szeregu 
środowisk, np. w środow isku 
poznańskim, gdzie akcje w łaś
c iw ie  zaplanowano, przedzie
la jąc poszczególnym uczelniom 
dyżury kom is ji na boiskach 
Sprawne i planowe przepro-, 
wadzenie akc ji w  Poznaniu 
zapewnia tam  100 proc. w yko 
nanie planu zdobycia odznak 
SPO.

Równocześnie Jednak na- 
sz.a praca wykazała cały 
szereg braków  1 niedociąg
nięć.

Zasadniczy błąd, to słaba 
praca naszych kół sportowych
I wynikająca z tego niedosta
teczna realizacja plami SPO.

Dotychczas praw ie cała p ra
ca w ykonyw ana była  przez, 
zarząd środow iska AZS, k tó 
ry  w te j sy tuac ji zamiast k ie 
rować pracą kó ł sportowych, 
pracować koncepcyjnie i kon 
tro low ać pracę, wskutek wad
liw e j s tru k tu ry  o rgan izacyj
nej,, w ykonyw a ł szereg prac z.a 
koła sportowe, ja k : organizo- 
wanie Imprez, m obilizacja .lu 
dzi do uczestnictwa w nich, 
troska o oprawę propagando
wą, zabezpieczenie boisk i sal.

Zasadniczą przyczyną w y
mienionych braków była 
szczupłość aktywu, zbyt mała 
praca w dołowych ogniwach 
naszego Zrzeszenia, w ynika
jąca ze zlej struktury organi
zacyjnej. Dlatego też ostatnie 
Rozszerzone Plenum ZG AZS 
powzięło uchwałę o zmianie 
struktury organizacyjnej Zrze
szenia.

Na terenie A ZS -u zbytnie 
rozdrobnienie kół, liczących 
nie w ięcej jak  30 członków . 
na wydziałach i latach stu
diów, ograniczało ich pracę 
do udzia łu drużyny reprezen
tacy jne j w tu fn ie ju  s ia tków ki 
czy tenisa stołowego. W tych 
w arunkach trudno by ło  .pro
wadzić norm alną prace w y 
szkolenia sportowego, zaprawę 
do zdobywania odznaki SPO. 
B rakow a ło  rów nież kad ry  in 
s truk to rsk ie j dla tak rozdrob
nionych kół.

V/ pracy sportowej nie po
tra f iliś m y  przy dotychczaso
wej s truk tu rze  organizacyjne j 
dotrzeć do najn iższej jednost
k i na uczelni — do g rupy stu
denckiej.

Nowa struktura organizacyj
na tworzy podstawową jednoat 

organizacyjną Zrzeszenia

— koło sportowe przy uczel
ni. Koło to dzieli sie na sek
cje poszczególnych dyscyplin 
sportowych oraz sekcje ogól
nego przygotowania, do któ
rej muszą należeć tvszyscy 
członkowie koła. Do sekcji 
sportowych poszczególnych 
dyscyplin może należeć każdy, 
kto chce sie specjalizować w  
danej dyscyplinie sportu. 
Każda sekcja dzieli sie na ze
społy, obejmujące studentów 
z kursu, roku studiów lub w y
działu. Zespół nie powinien 
przekraczać 30 osób.

Zadaniem sekcji ogólnego 
przygotowania jest przygoto
wywanie i przeprowadzanie 
zdobywania przez studentów 
odznaki SPO w sposób jali 
najbardziej atrakcyjny; za
równo zaprawa, jak i zdoby
wanie organizowane będą w 
formie zawodów sportowych. 
Jednocześnie sekcje przepro
wadzać będą zawody przy sze- 

" rokirn zastosowaniu współza
wodnictwa indywidualnego 1 
zespołowego grup studenckich.

Przy te j zm ianie s tru k tu ry  
poważne zadania spadają na 
dotychczasowy zarząd uczel
niany, obecnie zarząd koła 
AZS przy uczelni. W yrazi się 
to w  zwiększeniu ak tyw u  ko
ła — zarząd składać s ię 'b ę 
dzie z 7-m iu członków  Doko
nujemy również zmiany struk
tury organizacyjnej w zarzą
dzie środowiskowym przez po
wołanie obok istniejących już 
wydziałów — wydziału SPO ł 
propagandowo - oświatowe - 
go. Oprócz tego przy wydz. 
sportowym  powołu je  sie kn- 
lektyw trenerski, k tó ry  k ie ro 
wać będzie pracą sportowa za
rów no sekcji wyczynowych w  
środowiskach fkluby), jak i 
sekcji sportowych przy uczel
niach W  skład sekcji wyczy
nowych środowiska wchodzić 
będą zawodnicy posiadający 
najmniej I I I  klasę sportową. 
W Zarządzie G łów nym  AZS 
tw orzy  się w ydz ia ł SPO oraz 
k o le k tyw  trenerski, złożony z 
trenerów  klasy państwowej, 
zatrudnionych w naszym Zrze
szeniu. K o lek tyw  ten łącznie 
z vcydz. sportowym  opraco
w u je  w ytyczne i program y dla 
posz.cżególnych dyscypkn snor 
tu  ‘ i k ie ru je  pracą sportową 
Zrzeszenia.

Zdajem y sobie sprawą, że 
poważne zm iany organizacyjne 
pociągają za sobą konieczność 
doboru odpowiedniego ak tyw u  
do poszczególnych Instancji 
organizacyjnych AZS. W 
związku z tym  Plenum ZG  
AZS podjęło uchwałę o przc- 
prowadz.eniu akcji wyborczej 
w całym Zrzeszeniu — w o- 
parciu o wskazania 1 pomoc 
ZM P  oraz ZSP.

O statn im  z zagadnień, na któ 
re zw róciło  uwagę P lenum  — 
to sprawa obowiązkowego w.f. 
na wyższych uczelniach, skoń
czenia na tym  odcinku z ty m 
czasowością i p rzypadkow o
ścią i nadania mu bardzie j re 
alnych m ożliwości rozw o jo 
wych. Nasze Plenum zaleci
ło całemu Zrzeszeniu coraz 
większą dbałość o rozw ój o- 
bowiązkowego w. f. Do na
szych zadań należy przede 
wszystkim  m obilizow anie ogó
łu studentów do zajęć w  f „  
wa lka z absencją i spotykaną 
jeszcze gdzie niegdzie pobłaż
liwością lekarzy, zbyt pochop
nie udzie lających zw oln ień z 
ćwiczeń.

Jesteśmy przekonani, że re 
alizu jąc zadania postawione 
przez ostatnie P lenum  przed 
naszym Zrzeszeniem, w opar
ciu p doświadczenie przodu
jących sportowców Zw iązku 
Radzieckiego, upowszechnim y 
w  naszym k ra ju  k u ltu rę  fiz y 
czną, wśród stud iu jące j m ło
dzieży, wychow am y nowe, 
zdolne do pracy i ,obrony kad
ry  przyszłych budowniczych 
P o lsk i Socjalistycznej.



K ol. K ucie  k i
zaczyna nareszcie naukę zawodu
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Zanim  Redakcja „Sztandaru 
M łodych“  za ła tw iła  sprawę kol.
Waldemara Kucickiego — prze 
szedł on długą i dziwna drogę 
do zdobycia zawodu — poprzez 
różne prace w Ośrodku Włó
kienniczym w Głuszycy.

W  ciągu zaledwie czterech 
miesięcy „zdobywał“ różne za 
wody: dwa razy uczył się ślu
sarki. uczył się stolarki, tkac
twa. wywozi! taczkami gruz, był 
dozorcą, nosił majstrowi mle
ka.

Nie pomogła też w  sprawie 
kol. Kucickiego listowna in te r 
wenc.1a „Sztandaru M !od jr.ch‘*
A n i Dyrekcja, ani W ojewódzki 
Zarząd Przemysłu Terenowego 
nie uznały swojej w iny, nie 
zrozum iały jak zły by ł ich sto
sunek do młodego pracownika, 
pragnącego zdobyć zawód, nie 
zrozum iały, że tak i stosunek do j Sprawą zainteresował sie ró^y 
m łodych kadr ham uje ich roz | n' e^ Inspektor Pracy, k tó ry  we 
w ó j. „W yjaśn ien ie ", które  o- | zwał do siebie D yrekto ra  Ośrod 
trzymaliśmy od W ZPT w tej | Ka Włókienniczego, 
sprawie, nic zawierało odrobi- j Dyrektor Ośrodka oświadczył, 
ny samokrytyki, ani żadnych że kol. Kucicki natychmiast o 
konkretnych zobowiązań w trzyma możliwość nauczenia sic 
sprawie zatrudnienia kol. Ku- | pracy na tokarni i zdobycia za
ciekłego. | wodu tokarza. (k)

Zam ieściliśm y więc na ła- j 
mach „S tandaru  M łodych“  ar- | 
tyku}, w  k tó rym  ostro k ry tyko - i 
w a liśm y postępowanie Dyr. O- 
środka w G łuszycy oraz stano
w isko W ZPT w  tej sprawie. Po
nadto a rty k u ł został bezpośre
dnio skierowany na ręce Prze
wodniczącego Prezydium  W oje
w ódzkie j Rady Narodowej we 
W rocław iu.

W  rezultacie te j akc ji o trzy 
m aliśm y pismo od W ZPT. w 
k tó rym  m. In. czytam y:

„W Z P T  we W rocław iu przy 
znaje, że stosunek k ie row n ic 
twa Ośrodka W łókienniczego w 
G łuszycy odnośnie ob. K uc ick ie 
go W aldemara by ł niew łaściwy 
Ośrodek w in ien b y ł mu stwo 
rzyć w a run k i do zdobycia za
wodu. W tym  k ie runku  W ZPT 
w yda l odpowiednie polecenie"

k t é r y
» B i l d r J a s r s * ' 2 t o  e s ł o w i e k j  

i©  o d r ó ż n ia  p r a w d * /  o d  Całssss i

Jak Gminna Spółdzielnia
w  Zebrach-W łostach 

okazała  się m in io  w szystko  
instytuc|ą demokratyczna

— m ów i ko l. W a ldem ar M a lisze w sk i — m on te r-m ec lian ik  z M D M

._ 59 propagandystów z Ostrowca, któ rzy  w dniu I I  listo
pada nie przybyli na seminarium. Wprawdzie figurują oni 
na liście, a!e gdzie są naprawdę, tego nie wie

zrozpaczony ZARZĄD M IE JS K I ZM P w Ostrowcu 
(wg. koresp. Krystyny CHUCHNO W SKIEJ, Kielce)

W  zw iązku z lis tem  kol. K o tla rczyka  
postanow iłem  i ja  wziąć udzia ł w  dys
kus ji. Bardzo dobrze się stało, że 
„S ztandar M łodych “  zorganizował ta 
ką dyskusję. Jeszcze w ie lu  Z M P -ow - 
ców i n iezorganizowanych nie rozum ie 
dobrze tych spraw  i trzeba im  pomóc 
w  zrozum ieniu, co to jest „b ik in ia rs tw o " 
i dlaczego m usim y walczyć z chu ligań
stwem.

Pytacie, czy każdy „b ik in ia rz “  to 
w róg ojczyzny. Nie. nie każdy, ale każ
dy może się stać w rogiem . „B ik in ia rz “ 
może się stać i bandytą i szpiegiem.

„ B ik in ia r z “  to po p ro s tu  cz ło w ie k  
głupi, k tó ry  nie o d ró h ra  p raw dy od 
fałszu. „B ik in ia rz “  to człow iek, którego 
zwod?i zew nętrzny „b la sk “ , bo nie pa
trzy  co ża n im  się k ry je . „B ik in ia rz “ 
u w ie rzy ł w  wyższość „św ia ta  zachod
niego“  i  „zachodniej k u ltu ry ” ,

W czasie w o jn y  by łem  we Włoszech 
i A n g lii. W idzia łem  tę amerykańską 
k u ltu rę  i dem okrację na wlasnfe oczy. 
W idzia łem  głodnych i bezrobotnych, 
znałem zmbotników zarabia jących 200 
liró w  dziennie, w tedy gdy k ilog ram  
Chleba kosztow ał 150 liró w . W idziałem  
am erykańskich żołdaków  i po lic jan tów , 
rozpędzających m anifestacje robotnicze, 
i  d la tego  run ie  n ie  z w ;odą a u d yc je  „G ło 
su A m e ry k i“  i i lu s tro w a n e  ty g o d n ik i z 
a m e ry k a ń s k ie j am basady, w y c h w a la 
jące „a m e ry k a ń s k i s ty l życ ia ". A le  dużo 
jest wśród nas ludzi, k tó rzy  ślepo w ie 
rzą w e w szystkie bzdury  ja k ie  usłyszą.

W ierzą, bo są bezm yślni. N ie zastana
w ia ją  się ja k  w  Am eryce jest nap raw 
dę, a ślepo w ierzą am erykańskie j p ro 
pagandzie. 1 to jest, w yda je  m i się, 
źródło „b ik in ia rs tw a “ .

„B ik in ia rz “  nie musi być w rogiem  
ojczyzny. A le  k iedy audycje radiowe 
i am erykański ośrodek in fo rm a cy jn y  
wskazują mu drogę do łatwego zdoby
cia p ieniędzy, k iedy pchają go do szpie
gostwa, „b ik in ia rz “  staje się bandytą, 
zdrajcą i szpiegiem. N ajlepszym  tego 
przykładem  jest sprawa B urm a js tra .

Jest w :e lu  c h u lig a n ó w  i zd ra jcó w , 
k tó rz y  n ie  u b ie ra ją  się po a m e ry k a ń 
sku, n ie  tańcza bo og ie -w oo g le  i n ie  no 
szą „m a n d o lin “ . Bo to, ja k  cz ło w ie k  się 
u b ie ra  nie de cyd u je  jeszcze o tym , czy 
je s t w ro g ie m . W yd a tk i „b ik in ia rz a “ 
stale wzrastają. Żeby zdobyć pieniądze, 
„b ik in ia rz “  staje się chuliganem  i zd ra j
cą. D latego m usim y ja k  na jostrze j po
tępiać „b ik in ia rs tw o “ i zwalczać je.

A le  jest jeszcze inna strona zagad
nienia. „A m e ryka ń sk i s ty l życia“  nie 
pozwala „b ik in ia rz o w i“  „przemęczać 
się“  pracą czy nauką. N ie spotkałem  
jeszcze „b ik in ia rz a “ , k tó ry  by nie by l 
bum elantem  w  w iększym  lub m n ie j
szym stopniu. I  to jest druga szkod li
wość „b ik in ia rs tw a “  i  d latego także 
trzeba je zwalczać.

P rzyczyn ą  tego, że B u rm a js te r  s ta ł 
się Z b rod n ia rzem  je s t w  du żym  s to p n iu  
w y n ik ie m  s łabości o rg a n iz a c ji ZM P - 
o w s k ie j w  jego szkole. K oło  nie w idz ia 

ło do do czego prow adzi „b ik in ia rs tw o “ 
i dlatego nie zwalczało go albo rob iło  
to źle. O rganizacja musi dokładnie  znać 
członków  nie ty lk o  jako  tow arzyszy p ra 
cy, ale rów nież w  życiu p ryw a tnym . 
K o ło  musi się interesować rozryw kam i, 
zam iłow an iam i i postawą ZM P-owca w 
domu i na u licy , w tra m w a ju  i teatrze. 
T y lk o  w ten sposób można oddziaływ ać 
na w szystkich członków koła i k ierować 
n im i.

i Nasza organizacja ZM P-ow ska na 
M D M -ie  stara się coraz bardzie j ota
czać opieką wszystkich członków. A le  
k iedy żadne metody wychowawcze nie 
pomagają usuwam y z organizacji takich 
członków. Ostatnio np. usunęliśm y kol 
O łów ka, byłego, aktyw istę , k tó ry  m i
mo w ie lu  upomnień i przyrzeczeń czę
sto przychodził do pracy p ija n y  i urzą
dzał aw antu ry . A le  ko ło  nasze postano
w iło , n ie tracić kon tak tu  z ,ko l. O łów 
kiem  i ciągle mu pomagać i opiekować 
się nim . T y lk o  w tym  w ypadku, w yda 
je m i się, usunięcie z organizacji może 
pomóc człow iekow i, by wszedł na dob
rą drogę.

Takie  w n iosk i w ysnułem  z procesu 
B u rm a js tra  i tak ie  jest moje zdanie w 
sprawach „b ik in ia rs tw a “  1 chu ligań
stwa. N ie w iem  czy jest ono w pełn i 
słuszne, ale sądzę, że dyskusja w 
„Sztandarze M łodych“  da m i na to od
powiedź.

W A L D E M A R  M A L IS Z E W S K I
m onter-m echanik M D M

(G łośne rozm yślania  
byłego prezesa Majeiuskiego)

— Co za niespokojny naród w te j «m inie Kozłów. Towary 
if pow iadają, spraw ied liw ie  rozdzielaj. Oczywiście, ja  wiem, ż 
f  w spółdzielni panuje demokracja, ale nie można przesadzać 
(  A komu dać wegiel i bufy, to już  ja  sam wiem  na jlep ie j —

K S IĄ Ż K A  O DZNACZO NA 
NAGRODA

S T A LIN O W S K A  w 1951 r.

B I E R I O Ż K I N  A.

Kierownicza rola Stanów 
Zjednoczonych 

w przygotowaniu 

1 realizacji Interwencji 
.zbrojnej 
przeciwko 

Rosji Radzieckiej 
(1918— 1920)
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„K S IĄ Ż K A  1 W IE D Z A "

Z a t w i e r d z a m . . .
czyli źle pojęta opieka nad korespondentami

—  Gadają, że ja za dużo piję. Może być, że i nie tak mało
i  A le  w iem  z k im  p iję  i za co piję. Zresztą, to m oja pryw atna ! 
i  sprawa i n ikom u nie wolno się do n ie j wtrącać. A oni wszy- f 
J s tk im  by chcie li rządzić, szczególnie ci m łodzi. I  ży j ty w  ta- 1 
\  k ie j gm inie, z tak im  elementem ‘— f

Pisał do nas korespondent ze j m ieią, na czym ma polegać do 
Szkoły Ogólnokształcącej st. 
licealnego n r 1 w G dyni, że
„w  dniu 4.10.51 odbyła się u ro 
czysta akademia pod hasłem: 
uak tyw n ia jm y  swą postawę w  
narodowym froncie w a lk i  o po
kój i  Plan 6-letni",  że program 
b y ł tak i a tak i i że „w  dniu S.10 
odbyła się ‘Masówka ziuoląna 
przez Zarząd Szkolny ZMP 'w  
związku  z wypowiedzią J S ta l i
na w sprawie bomby atomo
wej".

niach organizacji w yn ika jących
bra praca Zarządu z kor-espon- | z uchwal KC PZPR oraz. Rady 
dentem i dobra łączność korę- 1 Państwa 1 Rady M in is tró w  w

Nowe przepisy o bon ach
mięso o 0 tłuszczowych

W  grudn iu  obow iązują — iak 
w iadom o — nowe przepisy od
nośnie bonów m ięsno-tłuszczo- 
wych.

Dotychczasowy system bonów 
m ia i szereg wad, k tó re  należało 
usunąć. Rodziny w ielodzietne 
i m alodzietne o trzym yw a ły  jed 
nakowe przydzia ły Ludzie za
tru d n ie n i przy pracach w ym a
gających większego w ys iłku , 
n ie  o trzym yw a li większych 
przydzia łów  od osób za trud n io 
nych przy pracach w ym agają
cych mniejszego w ysiłku .

Obecny system napraw ia te 
wady i stanowi duży k rok  na
przód w k ie run ku  uspraw nie
nia  zaopatrzenia i sp raw ied li
wego rozdziału mięsa i tłusz
czów między ludność pracującą.

Jedna kategoria bonów obej
m u je  podstawową masę robot
n ikó w  zatrudnionych przy pro
dukc ji. Druga kategoria obej
m u je  podstawową masę urzęd
n ików  oraz robotn ików  za trud
nionych nie przy p rodukc ji. Ro
bo tn icy w p rodukc ji o trzym ają 
większe przydzia ły niż pracow
n icy um ysłow i Ten system jest 
słuszny i sp raw ied liw y  — w y 
siłek fizyczny robotnika, jest 
w iększy od w ys iłku  pracow ni
ka umysłowego Dlatego też 
robo tn ik  pow in ien otrzym ywać 
większe racje mięsa i tłuszczu

Jednakże nie wszyscy robot-

c ji m ają jednakową pracę pod 
względem wymaganego w y s ił
ku  i w a runków  ogólnych. Pevr- 
ne kategorie ciężej pracujących 
— ja k  np górn icy pracujący 
pod ziemią, robotnicy przy go
rących robotach w  hu tn ic tw ie  
itd . — o trzym u ją  specjalne bo
ny, zapewniające im  na jw yż 
sze norm y zaopatrzenia w 
mięso i tłuszcze. Podobnie bo
ny uwzględnia ją specjalne no r
my dla maszynistów ko le jo 
wych, robotn ików  kam ien io ło
mów. personelu latającego w 
lo tn ic tw ie  itd.

Jeżeli idzie o pracow ników  
um ysłowych, to n iektóre  ich 
kategorie są przyrównane do 
robotn ików , zatrudnionych w 
procesie produkcy jnym . Do
tyczy to przede wszystkim  n a j
większej liczebnie ka tegorii — 
nauczycieli. Z uwagi na w ie lk i 
w k ład  pracy nauczyciela, na 
odpowiedzialność jego pracy, 
słuszne jest, aby by ł w zaopa
trzeniu w mięso i tłuszcze tra k 
towany na rów n i z robotn ik iem  
produkcy jnym . W zaopatrzeniu 
bonowym  zostali wyróżnieni 
profesorow ie i docenci w yż
szych uczelni, k ie row n iczy p ra
cow nicy aparatu państwowe
go i gospodarczego na na.jod- 
pow iedzia ln icjszych stanow i
skach oraz część pracow ników  
lite ra tu ry  i sztuki. Podobnie,

n icy  zatrudnien i przy p roduk- I część pracow ników  um ysło-

wych na kie rowniczych stano
wiskach, m ających n ieogran i
czony dzień roboczy, została 
potraktow ana odrębnie ze 
względu na odpowiedzialność 
swych fu n k c ji. W ym ienione ka 
tegorie pracow ników  um ysło
wych są bardzo nieliczne.

Dzięki wprowadzeniu bonów 
rodzinnych i dziecięcych — w 
przeciw ieństw ie do dotychcz i- 
sowego systemu — im  większa 
rodzinę ma człowiek pracujący 
tym  większe będzie je j zaopa
trzenie.

Słuszne zróżniczkowanie od
nosi się ty lk o  do robotn ików  i 
p racow ników , lecz nie do człon
ków  rodzin, będących na ich 
utrzym aniu . Członkowie ro 
dzin, k tó rym  przysługują bony, 
oraz dzieci — o trzym ują  jedno
lite  przydzia ły, k tó rych  w y 
sokość nie zależy od rodzaju 
zatrudnienia robotn ika  czy 
pracownika.

Nowe przepisy o bonach, k tó 
re wchodzą teraz w życie — 
aczkolw iek praktyka , być m o
że, wyprowadzi tu i ówdzie pew
ne korekt.ywy — lepie j odpo
w iada ją interesom mas pracu
jących, pozwalając na bardziej 
sp raw ied liw y  rozdział tych za
sobów mięsa i tłuszczów, k tó ry 
m i dysponujemy.

(„T rybuna  L u du " Nr. 332 z 
29.11. br.)

L is t Jak Ust, nie różn iłby  się 
od innych nadchodzących do 
naszej redąkcji, gdyby nie jego 
część końcowa (patrz niżej).

Obok podpisu korespondenta 
czytam y „za tw itrdzam . Prze
wodniczący ZS Z M P “  no i pie
czątka.

spondenta z Zarządem.
Korespondent może i p o w i

nien poradzić się członków Za
rządu, zwrócić się do nich z 
prośbą o uzupełnienie własnych 
spostrzeżeń, o pomoc w wyszu
kaniu przyczyn, braków  i niedo
ciągnięć i w  usta len iu winnego 
zaniedbań — po to, by korespon 
dencja była celniejsza, a przez 
to i skuteczniejsza. Korespon
dent nie musi jednak przedsta- 
v.uć Zarządowi korespondencji 
przód je j wysłaniem

Zarząd ze swej strony w i
nien udzielić korespondentow i 
pomocy, gdy ten o nią prosi. 
Może także sam koresponden
tow i wskazywać zagadnienia, 
k tó ry m i żyje młodzież. A u to ry -

spraw ie należytego rozpa tryw a
n i  'k a ry  i ¡„u-n prący
oraz kry tycznych uwag w p ra 
sie“ .

Sekre taria t ZG zaleca m. In. 
wszystkim  instancjom  ZM P oto
czyć szczególną opieką kore
spondentów pras* młodzieżowej 
i zwalczać wszelkie próby t lu -  J 
m ienia czy hamowania k ry ty k i.  (  
Korespondentom należy u la t- f  
w iać nraoę, popularyzować ich 
działalność.

*

rióp P f ZKP

fwFązeS Kśfodz
Zarząd Sikoirry

V.fln»ł m  w  t i  u*
dyni

/- /  f ’í-KsrrílUU.C'uy «7 ¿ i Z í i f P .

Podobny lis t otrzym aliśm y 
również od korespondenta ko l 
E. Cackowskiego z Zespołu 
Szkól Chemicznych w Zarowie 
k S w id n ic y , tak^e z pieczątką 
Zarządu Szkolnego.

N ierzadko zdaiza się, że nie-

tetem swoim 7arząd w inien 
również pomóc redakcji w obro
nie ko responden t przed ewen
tua lnym i szykanami i próbami 
tłum ien ia  k ry ty k i 

S ekre taria t ŻG ZMP, w ślad 
za Uchwałam i Rządu i P a rtii

k tó re  Zarządy ZM P czy n ie- ! z 14 grudn ia 1950 r. powziął 15 
k tó rzy  korespondenci nie rozu- ; stycznia br. uchwałę „O  zada- |

Opieka nad korespondentem 
w żadnym wypadku nie może 
przeradzać się w kontrolę li
stów wysyłanych przez kore
spondenta do redakcji. Przecież 
jeżeli Zarząd ot.dzie k ie row ał 
pracą korespondenta według 
swoich' potrzeb, narzuca! mu 
swój pogląd na op isyw ant spra
wy, wówczas korespondencja 
przestanie wyrażać zdanie mas 
młodzieży.

Kontrolowanie listów Jest 
równoznaczne z ograniczaniem 
krytyki, które szvhko zamienić 
się może w karygodne — tłu 
mienie krytyki.

Korespondent nie Jest obo
wiązany przedkładać swych ko
respondencji komukolwiek do 
zatwierdzenia, za prawdziwość 
korespondencji tak pozytywnej, 
jak i krytycznej jest wyłącz
nie odpowiedzialny przed re
dakcją.

Z. M IK O ŁA JC ZA K

#
( —: Albo znów te 11.000 złotych Zginęło, to zginęło Ja Je- i
J stem prezesem i moja głowa w tym, ro z tym dalej będzie — t
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Okazuje się, że jednak nie Jestem tui prezesem Usu- J 
ze stanowiska. Ot, masz i demokrację w spółdzielni.„ — ^
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4 grudnia otwarcie

i Z NOTATEK

Wczoraf pr7eivndRic7qcy 
Zarządu lim nuegu ZMP 

-dziś prznriuunik 
uyszknlenia buinne^o
Zarząd Powiatowy ZM P  

w O LEŚNICY otrzymał list 
z Jednostki Wojskowej 
która law iidam '» go. 
że koi. STEFAN Ł U K A S IK  
jest wzorowym żołnierzem. 
Kolega ten przed poborem 
byl przewodniczącym Za
rządu Gminnego ZM P w 
DOBROSZYCĄCH pow. 
O LEŚNICA. W pracy or
ganizacyjnej koi. Ł U K A S IK  
byl przodującym ZM P-ow - 
cem. Będąc obecnie w w oj
sku jest również wzorem 
dla swych kolegów. Zarząd 
Powiatowe ZM P w Oleśni
cy może być dumny, gdyż 
osiagnieeii; koi. Łukasika w 
wyszkoleniu politycznym i 
bojowym sa wynikiem do
brej pracy wychowawczej

organizacji ZM P-owskiej w 
Oleśnicy.

Korespondent 
IRENEUSZ M IC H A L IK  

Oleśnica

iOfl zamiast 105

Hufiec szkolny SP przy 
L IC E U M  PEDA G O G IC Z
N Y M  w TU C H O LI aktyw 
nie uczestniczy we współ
zawodnictwie indywidual
nym hufców szkolnych SP 
woj. bydgoskiego. IV ra
mach współzawodnictwa, 
junacy, na zaplanowaną 
liczbę 105. przepracowali 
w' roku bieżącym 169 JU- 
NAKO - DN IÓ W EK. Poza 
tym zebrali ziemniaki z 
pola o powierzchni blisko 
4.5 ha i wrkonali szereg 
prac porządkowych na te
renie szkoły. Aktywną po
stawą w wykonywaniu o- 
bowiazków wyróżniają się 
funaey: DĄBROW SKI. GO 
RECKI. O SSOW ICKI, RE
SZKA i URBAN.

Korespondent 
JOZEF K O Z IE L E C K I 
Liceum Pedagogiczne 

w Tucholi

n« dzień 1 grudnia 1931 r. (SOBOTA)
Program 1 — na fa !i 1322 m
5.10 Koncert, 6.05 Wszcennica Radło

wa, 6.25 Aud. dla wsi. 6.35 Pieśni o 
pokoju, 7.20 Muzvka, 8.00 U tw ory J. S. 
Bacha, 8.20 Muzyka poranna, 8.55 And. 
dla kl. V II. 9.20 Aud. dla kl. V II I ,  0 40 
Koncert solistów. 10.15 Muzyka opero
wa, 10.55 „U  propu nowego dnia“  -  
fragm. pow. Weisskopfa. 11.15 Muzyka 
i aktualności, 11.45 Głos m ają konietv, 
12.15 Muzvka. 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 
Na swojską nutę. 13.15 in form acje, 13.30 
Aud. dla dzieci. 16.20 Koncert pod dyr. 
A. Tarskiego, 17.00 Najciekawsze audv- 
cje przyszłego tygodnia, 17.15 ,,Spot
kanie z Salomea“  - ode. pow M Ja
struna. 17.30 Komp. Tygodnia, 18.00 Z 
kra ju  1 ze św iata, 18.20 ,,Słuchacz? pi 
szą“ , 18.25 Z naszych pieśni, 18.4" Aud. 
dla w s!, 19.00 Festiwal M uzyki P o l
skiej, 20.30 ,,Z biegiem W isły i O dry“ , 
21.00 Gra Ork pod dyr. Gaj mera. 21.30 
..Szkice w ęg lem " — ode. noweli H. 
Sienkiewicza. 21.45 U tw ory komp. ro 
syjskich, 22,05 Muzyka taneczna, 22.20 
Koncert pod dvr. J. G<vrta.

Program II — na fa li 367 m.
fi. 15 Walce J. Straussa, 6.50 Melodie 

ludowe i muzvka rozrywkowa, 8.00 Ję
zyk rosyjski, 13.30 And. dla k l. II, 13.55 
Aud. dla kl. I I I  : IV. 14.15 M. Rudnic
ki ..Wesele K rakow skie" (wyk. Chór 
i Ork. PR). 14 35 Aud. dla wychowaw
czyń przedszkoli, 14.40 Muzyka dla wszy
stkich. I 'l 30 Aud. dla dzieci. 16.00 
Wszechnica Radiowa. 16.20 Dziennik 
warszawski. 16.35 Muzyka z płyt, 16.45 
Głos mają kobiety, 17.15 Koncert m u
zyki ludowe!. 17.45 Język rosyjski, 13.00 
Ña muzyczne! fa li. Í8.30 Wszechnica 
Radiowa, 18.50 Koncert rozrywkowy, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 Przy 
sobocie po robocie. 21.30 U tw ory fo r
tepianowe, 21.50 ..Bacowie na wędrów
ce po Polsce". 22.20 Koncert pod dyr. 
J. Gerta, 23.00 Muzyka taneczna.

jlŚ S iŚ fc i

fro n to n  gmachn

...Pałac Młodzieży stanowi u- 
zupeinienie i pogłębienie pracy 
szkoły i organizacji młodzieżo
wych w zakresie wychowania 
socjalistycznego dzieci i mło
dzieży, realizuje wszechstronny 
ich rozwój przez organizację 
kształcenia politechnicznego, 
wychowania estetycznego, f i
zycznego oraz pogłębianie i roz
szerzanie wiedzy..

Bogumiła Popowicz, uczenni
ca Szkoły im. M. Konopnickiej 
uważnie czyta wyjaśnien ia 
ró żn ie j powoli, wyraźnie pis/e 
dane o sobie na „K a rc ie  Zgło
szenia“ Nazaju trz Organizacja 
Szkolna ZM P i Szkolna K om i
sja Rekrutacyjna w yda ły  op i
nię: „Wyniki w nauce dobre i 
bardzo dobre. Prarowita, ener
giczna. bierze udział w pracy 
społecznej“.

D yrekcja  Pałacu p rzy jm u je  
kol. Popowicz i wysyła do je j 
rodziców list. „że córka została 
inko wyróżniona za prace spo- i 
leczna zakwali f ikowana dn pra 
cy pogłębiającej w dziale tech
nicznym do pracowni modelar-  1 
stwa lotniczego..."

*
— Jeszcze pewien okres dzie

l i  Has od ostatecznego zakoń

czenia budowy — m ów i D y
rek to r Pałacu tow. M ałkow ski 
— ale już dziś w gmachu p ra
cuje ok 6000 młodzieży w c ią 
gu tygodnia. K iedy Pałac bę
dzie całkow icie gotowy — po
mieści on przez tydzień 12.000 
uczestników W każdej sali pra- j 
cują codziennie przez 6 godzin I 
3 grupy po 20 uczestników 38

Dyrektor Pałacu Młodzieży 
tow. Małkowski

do wyboru. Pj-tacle, na ja k i
k ierunek jest na jw ięcej zgło
szeń? — Na muzykę i na basen 
Ale wszystkie, bez w y ją tku  
pracownie m ają dosyć chęt
nych...

Tow. M ałkow ski w czasie 
swego ¡pobytu w ZSRR zapo
znał się dokładnie z pracą pa
łaców pionierskich. Obecnie 
k ie ru je  on wraz z dyrektorem  
pedagogicznym tow. Łabusiem 
i licznym  personelem — dz ia 
łalnością Domu w Katow icach

K iedy tow. Łabuś oprowadza 
po gmachu gości, na jego tw a 
rzy widać ogromne zadowolenie 
i dumę.

— Wiecie towarzysze — mó
w i — jako inspektor szkolny 
opracowywałem  budowę wieiu 
śląskich szkół A le przy wszyst
k ich tam tych — razem wzią
wszy — nie zmaohałem się tak. 
jak przy budowie i uruchom ia
niu Pałacu Nie odszedłbym je d 
nak stąd za nic!

K ie row n ik  pracowni m odelar
stwa lotniczego uśmiecha aią 
tajemniczo:

— Rekord leci...
— Jakto7 Co to znaczy?
— Rekord Polski — mówi 

tow. Żmcnda. — Jeśli przy ta 
kich urządzeniach i warunkach 
pracy nie zdobędziemy w p rzy
szłym roku rekordu — to je 
stem kiep!.

Na pólkach pracowni leM  
matę odlewy s iln ie /kó w  do mo- ] 
dc ii Tow ż.monda pokazując 
s iln lczk i robi w yk ład :

— Te są szwajcarskie Robią j 
4 tys obroiów  na m inutę Po l 
są nasze — zobaczcie — lżejsze. | 
a ohroiow  12 tysięcy!...

Na silniczkach w yku te  lite ry : 
„P M “ — Pałac Młodzieży

— To pierwsze NASZE s iln l
czki — mówiąc chłopcy z mo
delarni.

Tow, Żmenda ma dużo robo

ty. Poza pracą w m odelarni 
jest przewodniczącym Kota 
ZMP.

W Kole ZM P jest k ilkanaście 
osób personelu Kolo jest n ie
duże, bo przeważającą część 
pracow ników  Pałacu stanowią 
starsi nauczyciele i pedagodzy 
Już niedługo rozpocznie się nor
malne systematyczne szkolenie

Zaczyna się wytężona, usilna 
praca...

Pałac' tę tn i. życiem. Dzwonią 
telefony z Zarządu W ojewódz
kiego ZMP, ze szkól, z W oje
wódzkie j Rady Narodowej 
Technicy zakładają ostatnie u- 
rządzenia e lektryczne — ostat
nie z 50 tysięcy zużytych me
trów  d ru tu  Robotnicy m ontu ją 
ostatnie z 6000 m etrów  bieżą
cych ru r centralnego ogrzewa
nia...

Ostatn i guzik dopinają ro 
botnicy w najnowocześniejszym 

1 gmachu młodzieżowym 
| K ilk a  m inu t przed 17-ą na 

schody Palocu wbiega 11-leini 
Józek Ulczek. Chłopiec dźwiga

ogrom ny akordeon. Za chwilę 
rozpocznie się próba ork iestry . 
Józek może z pożytkiem  praco
wać w Pałacu na okres nic 
będzie miał ani jednej „trójki"!

IV przeddzień Święta Górni
ka — Pałac oddany zostanie do 
użytku w całości. Na ścia
nach sal l pracowni wiszą 
portrety. na których Pre
zydent Bolesław Bierut roz
mawia z dziećmi i młodzieżą.

„NASZ PAŁAC“ — mówią 
śląskie dzieci i patrzą na por
trety. To On — nasz Prezydent 
— dal ram  ten gmach. To W ła
dza Ludowa zbudowała Pałac 
nie dla baropów i hrabiów, 
lecz dla śląskich dzieci.

W dniu Święta G órn ika ra
dio nada k ró tką  wiadomość: 
„Otwarto dziś w Katowicach 
Pałac Młodzieży“.

A w tych kilku słowach bę
dzie radość i duma zwycię
stwa. .

TADEUSZ S T R U M IF

M odelarn ia  lo tn icza

t



Sztandar
MtODYCH &POMT
Wzmocnienie kół sportowych

i zm iany organizacyjne  
p rz y n io s ą  w t Ijo pt

do związkowych organizad sportowych

RA ZEBRANIACH SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZYCH
m ł o d z i e ż  o c e n i a  p r a c ę  k o t  Z M P - o w s k i c h

1 grudnia br. rozpocznie sie w ca
łym  kra ju  akcja wyborcza do rad 
kół. okręgów i oddziałów o*az rad
główny ch związkowych zrzeszeń spor- dzy Radą Okręgową a
towych wym, w postaci rad

Wy b< ry maią n* celu w\ łonienie zrzeszeń.
now yd , hardzi«*j z proc u kej 1 zwią- W m iarę lerzepnięcii!
lanych iwłariz portu 7 w i ąz ko w ego I łowych powstaną prz*
ib liże n p ich do kół sportowy ch przy zentacyjne sekcje wy
*akładach prac których koła sportowe

T<*rnu Aa menu celowi służ /■' będą dą swych członków,
p rre p r »wadzane przed akej ą wyb T- pierwszą, drugą lub
c 7 . \ miany organizac yjne ? portu klasę sportową.
związk owego. Rozwiąza ie zostaną Wszystkie te zmiany
kluby a po-to we a ich sekv je  wy- oraz akcja wyborcza
czynów e wfączo ne będą 1o k >ł sper- uaktywnienie 1 poważ
towych pr7.y za (ladach pracy Dzięki nie kół sportowych, t
temu j  sunięta zostanie przes tjrz a ła niż dotychczas warunk
forma organ1 zac yjna, ktr ra o  m :a- sowej ku ltu ry  fizyczne
ta pry'A *ązarria bazą p odm .'vjną i ludzi pracy oraz podn
utrudn ala usuń ięcie zły ch tradyc ji wyczynowego na wyżs
•portu b 11 r 741 a 7. y j  n e go W! ąr zenie

\ czvnowych i członków klu
bów do kół sporto.w ych pozwoli i na
stworzeń i“ daleko łerszej ba 'v dla
ąp-o-tu 'A•y czy no we go n:ż doWcht:zas.

W celi i wzmocmerlia opiek' ko
ordynacji pracy kół sportowych pn
wołane zostaną w tych powiałych .

miastach, dzielnicach, gdzie ilość
istniejących Uół tego wymaga po
średnie ?nstancje organizacyjne mię* 

kołem sporlo- 
oddzlałowych

rad oddzi«- 
nich repre- 

izynowe, do 
delegować bę-
posi a dających 

m łodzieżową

ma na celu 
ne wzrnocme: 

tworząc ifpsze 
rozwoju ma- 
I sportu d!a 

nies'enie sportu

Wybory do rad kół sportowych 
przeprowadzone zostaną w lertn in io  
od 1 grudnia 1951 r. do 31 stycznia 
1952 r. W ybory do rad okręgowych I 

oddziałowych do 1 lutego 1952 r. do 
15 marca 1952 r. Wybory do rad 
głównych od 15 marca 1952 r, do 15 
kw ie tn ia  1952 r.

S m ys ło w  p ro w a d z i
po 9 rundach szachowych mistrzostw ZSRR

W« kołach robotn iczych i  
»zkolnych ZM P  odbyw ają  «lę
w  dalszym  ciągu zebrania przed
wyborcze. D ysku tu jąc nad l i 
stem ZG Z M P  w  spraw ie kam 
pa n ii sprawozdawczo-wyborczej 
m łodzież k ry ty k u je  n iedociąg
nięcia i  b ra k i w  pracy poszcze
gólnych organ izacji Z M P -ow - 
skich. W skazuje na poważny 
dorobek w  pracy swoich kó ł 
ZM P, ja k  np. na osiągnięcia w  
nauce, osiągnięcia w  m ob ilizac ji 
miodzież.y do p ro du kc ji, rozwój 
czyte ln ic tw a prasy itp .

Po odbyciu zebrań przedw y
borczych w iele kó ł ZM P  przy-1 
stąp iło  ju ż  do zebrań w y b ó r- ] 
czych, na k tó rych  w yb ierane są 
nowe władze kó ł Z M P -o w - 
skich.

CZĘSTOCHOW A. Zebrania
przedwyborcze w  Częstochowie 
odbyw ają się według planu 

: ustalonego przez Zarząd M ie j
sk i ZM P w  porozum ieniu z za
rządam i kół. Zebrania te od
b y ły  się już  m. in. w  Często
chowskich Zakładach P rzem y
ślu Ln ia rsk icgo  „W a rta “  1 
„S tradom “  w  Centrofarm ie, 
w  Częstochowskich Zakiaclach 
Przem ysłu W ełnianego n r 8 
i w  Liceum  Ogólnokształcącym 
im . H . Sienkiewicza. W  zebra
n iach b ra li udzia ł zapro
szeni przedstaw icie le egzekutyw 
Podst. O rgan izacji P a rty jnych  
i dy rekc ji.

Na zebraniu w  Częstochow
skich Zakładach Przem ysłu

(Od naszych korespondentó w )

l. niarskicgo „W a rta “  tcw . A n 
ton iew icz, członek koła, ostro 
sk ry tykow a ł dotychczasowy za
rząd, k tó ry  nie dbał o to, by 
u ła tw ić  wstąpienie do ZM P 
m łodzieżowym  przodownikom  
pracy. Zebrani postanow ili 
wzmóc pracę wśród m łodzieży 
niezorganizowanej i  wśród m ło 
dych, przodujących robo tn ików  
Obecny b y ł na tym  zebraniu 
tow. Hyszko, ak tyw is ta  ZM P 
z m ie jscow ej jednostk i w o jsko 
w ej, k tó ry  pomógł w  przygoto
w an iu  zebrania przedwyborcze
go. J. S.

P IO T R K Ó W . W  czasie zebra
nia  przedwyborczego w  kole 
ZM P  przy L iceum  Odzieżowym 
w  P io trko w ie  zetempowcy su
row o ocenili pracę ucznia Ra
dziszewskiego i po s taw ili w n io 
sek o usunięcie go z o rgan i
zacji za to, że m im o w ie lo k ro t
nych upom nień lekceważy so
bie swoje obow iązki zetempow- 
skie i szkolne. W  Technikum  
F inansowym  sk ry tykow a ny  zo
stał za próby tłum ien ia  k ry ty k i 
i b rak zrozum ienia dla ko lek 
tyw n e j pracy przewodniczący 
koła klasowego ZM P tow. W ie
czorek. W  Państwowej Szkole 
Techniczno -  P rzem ysłowej na 
zebraniu przedw yborczym  koła 
ZM P klasy I I I  B skrytykow ano
m. in. zetempowców: Ośnia- 
towskiego, Podębniaka i  P ia 

seckiego t *  chu ligańskie w y 
b ry k i. <J. W.)

PRUSZKÓ W . W  Pruszkowie 
przeprowadzono dotychczas 10 
zebrań przedwyborczych.

W  Zakładach im . „1-szego 
M a ja “  odbyło się w  dn iu  23.XI. 
zebranie przedwyborcze. Spo
śród 31 ZM P -ow ców  głos w 
dyskus ji nad lis tem  ZG ZM P 
zabrało 16 członków.

P ŁO C K . O dbyło się tu  8 ze
b rań  przedwyborczych.

W  Fabryce Maszyn Ż n iw nych
Z M P -ow cy dysku tow a li nad 
podniesieniem w yda jności p ra 
cy zawodowej i  organizacyjne j.

Na zebraniu przedw yborczym  
kola ZM P  w  Szkole O gólno
kształcącej TPD m łodzież pod
sum owywała swe osiągnięcia w  
nauce i  p racy organizacyjne j.

(WS.)
efc

NO W A H U T A . Na zebraniu 
przedw yborczym  w  ko le  ZM P 
w  Bazie Sprzętu Bieńczyce po
odczytaniu lis tu  ZG ZM P roz
w inę ła  się ożyw iona dyskusja. 
Tow. Siszek m ów ił, że Zarząd 
m im o in te rw e n c ji robo tn ików  
przeszedł obojętnie obok fak tu , 
że k ie row n ic tw o  w a d liw ie  o b li
czało płace dla m łodych opera
to rów  betoniarek. W indz ia rka  
tow . Kaczm arczyk k ry tyko w a ła  
tow. M ieczysławę Gałę, k tó ra

ciągi« spóźnia się i  zaniedbuje 
pracą.

i *
PO ZN A Ń . Na teren ie w o j

poznańskiego dalsze zebrania 
przedwyborcze odbyły  się w  k o 
łach ZM P przy zakładach pra 
cy i  szkołach w  Gnieźnie, W rze
śni, P ile  i  Lesznie.

Na zebraniu przedwyborczym  
PPB „S to la rn ia “  w  Poznaniu 
m. in. poruszono w  dyskusji 
sprawę przestrzegania soc ja li
stycznej dyscyp liny  pracy, w y 
kazując, że k ie row n ic tw o  za
k ładu  zaniedbuje tę sprawę. 
M łodzież k ry ty k o w a ła  rów nież 
pracę Zarządu K o ła  i Zarząd 
D zie ln icow y ZM P — W ilda, k tó 
ry  nie z ro b ił n ic w  tym  k ie ru n 
ku  aby polepszyć w a ru n k i je j 
pracy.

Tow. Borda — przodow nik 
pracy Poznańskich Zakładów 
N apraw  Samochodowych, w y 
konu jący 308 proc. norm y, o- 
świaclczył na zebraniu, że wraz 
ze sw ym i kolegam i będzie sta
ra ł się ja k  na jle p ie j realizować 
p ian p ro du kcy jny  w  roku  1952, 
usuwając wszelkie trudności na
potkane w  toku  jego rea lizac ji.

W  dzie ln icy śródmieście od
b y ły  się zebrania p rzedw ybor
cze w  PKO  i  Państwow ych Za
kładach W ydaw n ic tw  Szkol
nych, a w  dzie ln icy Jeżyce 
PZPO im . K om uny P aryskie j 
i na 16 ko lach Państwowych Za
k ładów  Kształcenia A dm in is tra - 
cyjno-Handlow ego.

JA N  NTEMUDRY

W  « I n o í é
dla bohaterskich bojowników 

H i s z p a n i i !

i PO ZN AÑ

Uzupełniając zamieszczone Już 
przez nas wynikł podajemy dzisiaj 
rezultaty odłożonych partii z V I run
dy, pełne wyniki * V II  ł V I I I  oraz 
częściowe *  IX , która rozpoczyna dru 
gą połowę turnieju.

W dogrywkach VI rundy Kotow mi
mo tw ardej obrony przegrał z Pa- 
troyianem.

W V II rundzie Tajmanow po wzno
w ieniu gry natychm iast poddał się 
P ronsztajnowI, Bondarewski po bar
dzo d ług iej i zadętej obronie musiał 
uznać się za pokonanego z Kopyło- 
wem, a Heller odniósł trzy kolejne
jw y c ęstwa. ijąc m. In. w emocjp-
ntiiąc ei wieżo wej końcówce Aronina.

W V II I  ru id / ie Smysłow odniósł
trzy kolei ne z wy cię stwa bijąc lekko
L ipn i ckiego. który dośd lekkomyś!
nie rozegrał debiut; Bronsztajn pew
nie w ygra ł z No w łte lnowem , Awer-
bach pokonał Terpu gowa. Kotow wy-
prał z Kopy o wem Bondarewski z
A ron nDm, a Keres w efektownej.
ko mb nacyjnej part! z Molsiejcwem.

Mis trz świa a Bot w inn ik  po bar.' o
ostre grze nlim o posiadania 2 pio*
RÓW więcej, rnusiał w wieżowej koń-
CÓWCÍ zadów jlrĆ si • remisem z St-

maglnem — powtórzeniem posunięć. 
Flohr po spokojnej grze zremisował 
z Petrosjanem, a Heller ustanowił 
swego rodzaju rekord wygrywając s 
Tajmanowem 1 odnosząc czwarte ko
lejne zwycięstwa.

Bohaterem IX  rundy ofcazał etą 
Smysłow, który w świetnie przepro- 
wad7.onej partii wygrał bardzo waż
ną partię z Bronsztajnem, wysuwająe 
się na czoło turnieju. Tajmanow po
konał Nowotelnowa, Keres zremiso.- 
wał z Flohrem a Heller i  Bonda- 
rewsklm. Pozostałe 4 partie zostały 
przerwane. Botwinnik stoi wyraźnie 
lepiej w partii z Petrosjanem, Mol- 
slejew zaś i  Tepugowem. A ronin
stoi nieco lepiej w partii z Kotowem, 
a partię Kopyłow — Awerbach przer
wano w pozycji niezupełnie jeszcze 
w yjaśn ionej.

Po » rundach n i ceełe tabel! n»*)- 
duje s|ę arcymlstr* Smysłow — l , |  
pkt., Heller ma 5 pkt., mistrz świa
ta Botwinnik 5.5 pkt. (Jedna odłożo
na). mistrz ZSRR Keres i Tajmanow 
po 5.5 pkt., arcymistrs Kotow 5 pkt., 
(Jedna odłożona).

K  GAW LIKOW SKI

Kom unikat
specjalnej komisji

do zbadan ia

przyczyn katastrofy lotniczej
p o d  Lodxiq

Każdy absolwent szkoły organizacyjnej ZMP
— posiadaczem SPD

Słuchacze Szkoły O rganizacyjne j 
ZMP w Kutnie to aktyw  pracujący na 
odcinku harcerskim Początkowo od
znakę SPO po* i a dało ty lko  10 esob. 
Słuchacze wv<mnęli hasło — każdy 
aktyw ista  ZMP posiadaczem ' odznaki 
SPO. Zaczęły się przygotow ania do 
zdawania norm W Marszach Jesień 
n y h  w zię li udział wszyscy Trening i 
w ype łn ia ją  wszystkie wolne od nau

ki chwile. Aby zdobyć •stznifcf w
trzeba się dobrze przygotował.

Słuchacz.« Szkoły O rganii •eyfiyef 
ZMP w Kutnie wzywają wszystka
szkoły organizacyjne na terenie kra
ju do pójścia w Ich ślady.

JAN IONATOWSKT 
Szkoła Organizacyjna ZMP  

w Kutn!«
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Powołana przez Prezydium Rządu 
Specjalna kom isja do zbadania p rzy
czyn katastro fy lotniczej pod Lcdz ą 

- zakończyła swe praca.
.Samolot pasażerski PLL , LO T“ .

. k tó ry uległ w ypadkow i 15 bm., odbywał 
r ; swój rejs na trasie Szczecin — Poznań 
4 — Łódź — Kraków , tego dnia w trud- 
Ę nycli warunkach atmosferycznych. Stan 
J techniczny samolotu był bez zarzutu.

Samolot ten, jak  zresztą wszystkie pa- 
1 sażerskie samoloty ,,LOT-u“ , zao-pa-
V trzony był wre wszystkie urządzenia i 
i* instrum enty pozwalające na drkor.y- 
y  wanie lotów  zarówno w dzień ja k  i 
v w nocy i bez. względu na pogodę.
$  Kapitan statku powietrznego podja.ł 
P błędną decyzję dokonania przelotu 

Łódź -  K raków  pod chm uram i, które 
Ł ti*go dnia znajdow ały się bardzo nisko, 

ho zaledwie o 120 m nad lotniskiem  
w Lodzi, a na trasie lotu  m iejscam i 
sięgały pow ierzchni ziemi. W szóstej

V m inucie lotu samolot, znajdu jąc się w 
odległości 20 km na południe od Ło-

*  dz? (w  okolicy miasteczka Tuszyn), 
^ tra f i ł .na gęstą mgłę, która spow ija ła 
; wzgórze o wysokości 260 rn nad po

ro m  morza. Na wzgórzu tym  w t nosi
jf  się maszt l in i i  wysokiego napięcia o 
'4  wysokości 28 m. W ostatn ie j chwdi 
y p ilo t usiłowiał poderwać samolot do 

górv. Było już  jednak zapóźno i. sa- 
rnolot zawadził lewym skrzydłem o 

t  skra j poprzeczki masztu. S iłą  uderze- 
: ni a urwane zostały trzy  m etry skrzy* 
.. dła. Opadając samolot uderzył w pagó- 
|  rek. W skutek wstrząsu popękały prze

wody benzynowe i wybuchł pożar 
. Od chw ilf zderzenia samolotu z masz 

r  tern do chw ili zderzenia samolotu z 
> ziem ią m inęło zaledwie 6 — 7 sekund. 

Błąd pilo ta  polegał na tym . że leciał 
nisko podczas gdy w warunkach me- 

.. teorologicznvch, w Jak'ch odbywał się
• lot, w in ien był on p o p ro w a d z i samo

lo t na ustalonej w 'nstrukci? d'a tej 
trasv wysokości od 500 do 800 m nad 
poziomem morza.

Z Wrocławskiej Wystawy
Wynalazcicsa }rccowniczel
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Wystawa Wyv,aJazczofd Pracownicze) w« Wroctowt« ełe-
szy się niesłabnącym powodzeniem. Dotychczas zwiedziło  
ją  b l isko 170 tysięcy osób. 2.000 eksponatów  są przedmio
tem podziwu wycieczek z całego kra ju . Zwiedzający zgło
sil i dotąd ponad 10 tysięcy zapotrzebowań na różne w y n a 
lazk i, które mogą znaleźć zastosowanie w  ich zakładach 
pracy. Na zdjęciu w idz im y  stoisko szybko ir iowe) obróbki 
metali,  obsługiwane przez brygadę ZM P-owską z W roc ław
skie j F ab ryk i  Urządzeń Mechanicznych Na frezarce p ra 
cuje kol. M icha ł Towarn ick i.  Kol. Towarn ick i,  pracując na 
1.300 obrotach na m inutę trzynożową głowicą pomysłu kol. 
Zenona Janowicza, osiąga, szybkość skraw/mla 409 m na 
minutę. A by  nie uc ierp ia ły  p lany produkcyjne, frezarka ta  
wykonu je  na wystaw ie normalną produkcję dla zakładu.

Fol. W. Żaczek

Jak
„pomaga

O statn io W łochy zostały na
wiedzone przez powódź.

D w ie w ie lk ie  rzeki we W ło 
szech północnych — bystra 
Pad i szeroka, nieuregulowana 
Reno w ystąp iły  ze swego ko
ry ta  i zalały wszystkie oko licz
ne wsie i m iasta na przestrze
n i 3000 km kwadr.

Ilość wsi i miasteczek, za
lanych wezbranym i wodam i 
rzeki Padu dochodzi do k i lk u 
set. Pod wodą znąjdu.ią się 
rów nież dwa w ie lk ie  miasta 
we Włoszech północnych — 
A d r ia  i Rnvigo. Na skutek po
wodzi, k tóre w ciągu zaledw ie 
6 la t. p ię tn a ś c ie  ra z y  n a w ie 
d z i ły  W ło c h y  p ó łn o c n e . —  
p o n a d  300 tys . ludności, p r z e 
w a ż n ie  b ie d n y c h  c h ło p ó w  i r o 
b o tn ik ó w . z o s ta ło  p o z b a w io 
nych d a c h u  n a d  g ło w ą .

Rząd oszukiwał naród 
do ostatniej chwili

Corocznie w ie lk ie  deszcze je 
sienne na terenach Włoch pó ł
nocnych są przyczyną w ezbra
nia obu rzek. T y lk o  planowa 
regulacja brzegów rzek Padu 
i Peno mogłaby uchronić set
k i tysięcy chiopr^c i rob o tn i
ków  od tak w ie lk ie j tragedii 
ja k ą  jest powódź.

reakcja wioska
* ofiarom powodzi
jednej nocy, te  większość po- ! w  parlam encie w łosk im  depu-
wodzian nie  zdążyia uratować 
swego dobytku.

Rozszalałe w ody wezbranych 
rzek zerw ały z ła tw ością zm ur
szałe' w a ły  ochronne i niczym 
nie tamowane, roz la ły  się po 
płaskie j do lin ie .

W łoskie dem okratyczne orga
nizacje społeczne, a g łównie 
przedstaw icie le Włoskiej Partii 
K om unistyczne j i le w icy  socja
lis tycznej, już  n ie jednokro tn ie  
domagali sie od rządu uregu
lowania tych dw u niebezpiecz
nych rzek.

De Gasperi cynicznie ośw iad
cza! we w łosk im  parlamencie, 
że rząd nie ma żadnych fun du - 

| szów na „tego rodzaju spra- 
| w y“  A le  w  tym  samym czasie 
| de Gasperi solennie zapewniał 
j Eisenhowera, podczas jego po- 
I bytu w  Rzymie, o gotowości 

..poniesienia o f ia r “  przez W lo - 
! chy w  ram ach tzw . „paktu  
! a tlan tyck iego". Ten sam reak
cy jn y  rz.ąd przeznacza m ilia rd y  
liró w  na zbrojenia.

Komuniści na ciel« 
akcji pomocy

N atychm iast po nieszczęśli
wych wypadkach we Włoszech 
północnych —  Komunistyczna 
Partia Włoch oraz Komuni
styczny Związek Młodzieży 
wezwali swych członków do 

i przyjścia powodzianom % po
mocą. Do tej w ielkiej akcjj so- 

szśjó- ! l*darnościow’ej przyłączyła sie 
również Wioska Konfederacja 
Pracy.

Członkow ie P a rt ii K orm rn i-

towani komunistyczni domagali 
się wysiania na miejsce kata
strofy specjalnej komisji, która 
zbadałaby przyczyny powodzi 
oraz s tw ie rdz iła  istotne potrze
by pozbawionej dachu nad 
giowTą ludności. Reakcja w par
lamencie włoskim odmówiła jed 
nak zorganizowania takiej ko
misji.

Jak w iadomo, da Gasperi Jest
przywódcą w łosk ie j reakcy jne j 
chadecji. Toteż z w łaściw ą te 
go rodzaju ludziom  obłudą 
oświadczył że człowiek jest 
bezsilny wobec przyrody,- wobec 
tego nie ma sensu organizowa
nie jakichkolwiek środków za
radczych. W inę za k lę sk i po
wodzi ponosi natomiast... lu d 
ność zalanych terenów.

Obłudne oświadczenie chrze
ścijańsko -  demokratycznego 
prem iera oraz celowe udarem 
niane pomocy przez reakcy jny  
rząd wzm ogły n ienaw :źć ludno
ści do zdradzieckie j bu rżuaz ji 
w łoskie j.

Przecież nie k to  inny, Jak
w łaśnie sam de Gasperi jeszcze 
w  ostatn ie j c h w ili przed ka ta 

stro fą  w yd aw a ł do ludności n - 
spakajające kom un ika ty .

Przecież to policja de Gaspe- 
r i ‘ego rozpędzała robotników, 
którzy samorzutnie pragnęli na
prawić zniszczone waiy ,- 
chronne. Przecież to minister 
rządu de GasperTcgo — Scelba 
wydał policji rozkaz, aby strze
lała do tych, którzy bez „ze
zwolenia“ władz ratowali do
bytek nieszczęśliwców.

Pomoc organizują masy 
pracujące świata

Obecnie reakcyjny rząd w ło
ski stara się zrzucić a siebie 
odpowiedzialność za ka ta s tro 
falną, powódź w do lin ie  Padu, 
ja k  to zresztą zawsze dotych
czas rob ił.

N ajlepszym  dowodem tego,
ja k  reakcja  włoska stara się 
„dopom óc“  o fia rom  powodzi, 
jes t fak t, że jedyną „a k c ją “ 
rządu by ło  zorganizowanie już  
po katastro fie... paru nędznych 
baraków  dla n ie liczne j garstk i 
powodzian. A le  ja k  donosi p ra
sa w łoska, i w  tych barakach 
panują tak okropne w a runk i 
sanitarne, że lada dzień grozi 
tam  wybuch epidem ii.

Włoskie masy pracujące, któ
re coraz bardziej dostrzegają 
zdradziecką politykę rządu, 
przekonały się raz Jeszcze, do 
czego prowadzi służalcza i an-

tynarodowa polityka de Ga-
speri'ego. Naród włoski, włoskie 
masy pracujące będą z jeszcze 
większym zapałem toczyć swą 
walkę przecbvko y/ojnie, prze
ciwko reakcyjnej polityce de 
Gasperi‘ego o wolność 1 pokój, 
czego dowód Już dały składa
jąc 16 milionów podpisów pod 
Apelem Światowej Rady Po
koju.

Straszliw e skutki powodzi we 
Włoszech, wywołały głęboki 
oddźw ięk wśród mas p ra cu ją 
cych na ca łym  śwtecie, któ re  
p rzys tąp iły  do organizowania 
pomocy dotkniętym , powodzią 
chłopom  i robo tn ikom  W łoch 
północnych.
k W  Polsce —  Sekretariat Cen-
'tra ln e j Rady Z w iązków  Zawo
dowych w yasygnow ał na po
moc dla o f ia r  powodzi 28.000 
złotych. Jednocześnie Sekreta
r ia t  CRZZ wezwał do składania 
odpowiednich sum na pomoc 
powodzianom, zarządy główne 1 
zarządy okręgowe związków.

M asy pracujące na całym  
świecie pomogą narodow i w ło 
skiem u w  jego nieszczęściu. 
Pomogą, ponieważ łączy nas 
głęboka więź przyjaźni i mię
dzynarodowej solidarności. Po
nieważ wspólnie z włoskimi 
masami pracującymi i pokój 
miłującymi ludźmi na całym 
świecio walczymy o trw ały po
kój.

KO NRAD K R ZY Ż A N O W S K I

Również i w tym roku spadły 
we Włoszech północnych ol- j 
brzymie deszcze. Wody obu 
rzek wzbierały z szaloną 
kością. Reakcyjny rząd dobrze 
wiedział o zbliżającym się nie
uchronnie niebezpieczeństwie 
powodzi, lecz zamiast zorgani- 
zować, chociażby w ostatniej i stycznej oraz Komunistycznego
chwili, jakąś pomoc i w ten j Związku Młodzieży, obok bez-
sposób zmniejszyć rozmiary
kieski — de Gasperi do 
niego momentu wydawał uspa- nlem  
kajające komunikaty.

K atastro fa  przyszła tak  na 
gle i  niespodziewanie, w  ciągu

ostat ' P°śr ednich robót nad umacnia- 
' ' w ałów ochronnych —

zorganizowali na terenie całych 
_ j Wioch zbiórkę pieniędzy 1 żyw

ności dla powodzian. Również
ZdjęcU okolicy Mediolan*, dokonane *  lotu ptaka, ukazv.]e rozmiary klęski powodzi rpo-

wodowane) wy lew rzeki Pad,

Sprawa wskrzeszenia 
niemieckiej 

broni pancernej
omawiana na sesji 

„lady Atlantyckiej”
Korespondent dziennika „Da

ily G raph ie" donosi z Rzym u;
„ W  ub ieg łym  tygodn iu  w  Pa

ryżu Adenauer i  m in is trow ie  
spraw zagranicznych m ocarstw  
zachodnich postanow ili, że w  
skiad tzw. „a rm ii eu rope jsk ie j" 
wejdzie 12 d y w iz ji n iem ieckich : 
6 d y w iz ji pancernych i 6 d y w i
z ji p iechoty zm otoryzowanej. 
Sprawa ta jest obecnie szcze
gółowo om awiana w  Rzymie 
na sesji „R ady A tla n ty c k ie j“ . 
W  Paryżu, podczas pobytu A dc- 
nauera, rząd francusk i na w y 
raźne żądanie am erykańskich 
w ładz w o jskow ych m usia ł w y 
razić zgodę na wskrzeszenie 
n iem ieck ie j bron i pancernej“ .

i Izabella Yłnceńte, m łoda w łó łt
n ia rka  hiszpańska, k tó ra  po 9
latach ka to rg i w  w ięzieniach 
Franco, po w y jśc iu  na wolność, 
na tychm iast przystąp iła do ak
tyw ne j walki^ z faszyzmem, o
pokój.

Wśród aresztowanych znajdu
ją  się rów nież Juan M is tra l i J u 
an M un tane r — robotn icy je d 
nej z fa b ryk  w  M adrycie, A ra  
Eło, chłop z Gandesy oraz w ic 
iu  innych hiszpańskich a n ty fa - 
szystów i  bo jo w n ików  o w o l
ność H iszpan ii i pokój.

Św iatow a Federacja M łodzie
ży Dem okratycznej i M iędzyna
rodow y Zw iązek Studentów w y -  
stosó'wały w  obronie 34 pa trio 
tów  hiszpańskich lis t protesta
cy jn y  do ONZ. Równocześni» 
ŚFMD i  TTŻS wystosowały apel 
do w szystkich postępowych o r
ganizacji m łodzieżowych na 
świecie, do całej m łodzieży m i
łu jące j pokój i wolność, w  k tó 
rym  naw o łu ją  młodzież do 
wszczęcia akc ji protestacyjne j 
w !celu ura tow ania od śm ierci z 
rąk  ka tów  narodu hiszpańskiego 
34 hiszpańskich pa trio tów .

Zarząd G łów ny ZM P wystoso
w a ł do Lopeza Rajm undo i je 
go bohaterskich towarzyszy lis t 
z. pozdrow ieniam i. Równocześ -  
nie ZG ZM P wystosował lis t 
p ro testacyjny do przewodniczą
cego O rgan izacji Narodów Z je 
dnoczonych.

Poniżej p u b liku je m y  teksty  
tych lis tów ;

U mm
López Rajmundo

Kat narodu hiszpańskiego —
Franco w trą c ił do w ięzienia 34 
bohaterskich synów walczącej 
H iszpanii. 34 przywódców słyn
nego s tra jku  robo tn ików  w  Bar_ 
celonie, k tó rzy  w  m arcu br. k ie 
row a li potężną akcją protesta
cyjną, skierowana nrzediwko fa 
szyzmowi, przeciwko Franco i 
jego am erykańskim  p ro tek to 
rom.

Wśród 34 aresztowanych hisz
pańskich pa trio tów  znajduje się 
m  in .-López Rajmundo, jeden z 
czołowych bo jow n ików  przec iw , 
ko faszyzm owi, zasłużony i o fia r 
ny działacz ŚFMD, przywódca 
Zw iązku Zjednoczonej Socśa li- 
lis tyczne j M łodzieży H iszpan ii

López Rajmundo 1 Towarryira# 
Reformatom de Adultos 

Departamento Celular —  Ocana (Toledo) 
Espanta

W  Imienia młodrieźy 1 «tu dentó w Polski Ludowej przesyła
my Wam bojowe, bohaterskie pozdrowienia i wyrazy naszej 
pełnej solidarności.

Wasza szlachetna walka o wolność Hiszpanii Jest natchnie
niem dla wszystkich bojówników o pokój, którzy dzisiaj pod
noszą swój potężny głos w Waszej obronie 1 żądają Waszego 
uwolnienia.

Niech żyją młodzi patrioci Hiszpanii!
Niech żyje wolna 1 niepodległa Hiszpania!

ZA R ZĄ D  G ŁÓ W NY  
Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  PO LSK IEJ

Przewodniczącego Ogólnego Zgromadzenia ONZ
Palais Chafilot 

France — Parł»
W  Imieniu eałej młodzieży polskiej protestujemy jak najo

strzej przeciwko nowej zbrodni przygotowanej przez faszy
stowski rząd frankistowski, który pragnie zamordować 34 pa 
triotów hiszpańskich z López Rajmundo na czele.

Postawienie orzed sądem wojskowym Gregorio López R aj
mundo i jego towarzyszy rzuca jaskrawe światło na krwawy re
żim terroru, przy pomocy którego klika frankistowska pragnie 
zdusić ruch wyzwoleńczy hiszpańskich mas ludowych, walczą
cych o wolność i pokój. W imię zasad Karty Organizacji Na
rodów Zjednoczonych, w imię sprawy pokoju i wolności ludów, 
której winna służyć ONZ. apelujemy do Pana, Panie Prze
wodniczący o przedsięwzięcie kroków dla ocalenia życia 34 hi
szpańskich działaczy demokraty cznych.

ZA R ZĄ D  G ŁÓ W NY  
Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  PO LSK IEJ

O b łu d n a  stanomisko USA. A nglii 1 Francji uiobec propozycji ZSRR

BąsSiimy M p u m ó  wyścig zbujsń
-  o  p o k o j u  m o ż e m y  r o z m a w i a ć

— oświadczają przedstawiciele mocarstw zachodnich w ONZ
Na posiedzieniu Komisji Politycznej Zgromadzenia ONZ 28 

bm„ podczas dyskusji nad projektem rezolucji trzech mo
carstw w  sprawie „uregulowania, ograniczenia 1 zrównoważo
nej redukcji wszystkich sił zbrojnych i wszystkich zbrojeń“ 
wygłosi! przemówienie szef delegacji USRR Baranowski.

Delegat USRR stw ie rdz ił, że 
Zgromadzenie Ogólne ONZ po
w inno  powziąć niezw łocznie u - 
chwałę o zakazie b ro n i atom o
w e j ja k  rów nież o zredukow a
n iu  s il zb ro jnych i zbro jeń p ię 
ciu m ocarstw  o jedną trzecią. 
Bez ta k ie j uchw ały, żadne po
stanow ienia i zalecenia n ie  bę
dą m ia ły  praktycznego sensu.

Z ko le i zabrał głos delegat 
b ry ty js k i L loyd . P rzyzna ł on 
cynicznie, że w  k ra ja ch  b loku 
atlan tyck iego is to tn ie ' trw a  go
rączkow y wyścig  zbro jeń i  że 
rządy tych k ra jó w  zam ierzają 
kontynuow ać go. L lo yd  us iło 
w a ł znów kwestionować po
p ra w k i radzieckie.

L lo y d  ośw iadczył, te  -er im ie 
n iu  de legacji W. B ry ta n ii, USA 
i  F ra n c ji zamierza odpow ie
dzieć na pytan ia , postawione 
24 bm. przez szefa delegacji ra 
dzieckie j W yszyńskiego. N ie od

powiedział on jednak wprost i 
kategorycznie ani na jedno z 
pytań delegacji radzieckiej. U - 
siłowai natomiast nadal mas
kować istotne zamiary auto
rów projektu rezolucji trzech 
mocarstw.

Powiedział on dalej, ie  
delegacje trzech mocarstw stu
d iu ją  w  dalszym ciągu popraw 
k i radzieckie. Delegacje te —  
ja k  ośw iadczył delegat b ry ty j
ski — zgadzają się w zasadzie 
na przyjęcie propozycji, by 
przedstawiciele czterech w iel
kich mocarstw zebrali się w  
specjalnym podkomitecie i spró
bowali opracować wspólnie po
rozumienie w omawianej spra
wie.

Po przemówieniu przedstawi
ciela titow sk ie j k lik i,  przepojo
nym  złością w stosunku do 
ZSRR i loka jską usłużnością w 
stosunku do USA — lis ta  m ów 

ców została wyczerpana. Przed* 
staw ic le l U ru g w a ju  ośw iad
czył, że chc ia łby  złożyć ośw iad
czenie dopiero po odpow iedzi 
delegata ZSRR na przem ówie
nie delegata bry ty jsk iego.

Delegat ZSRR m in . W yszyń
ski podkreś lił bezpodstawność 
takiego stanowiska. „P rzedstaw i 
ciel delegacji u rugw a jsk ie j po
w iada — ośw iadczył m in. W y
szyński .— że przed w ypow ie 
dzeniem swej o p in ii chc ia łby  
wiedzieć co m yś li ZSRR. Ja na
tom iast przed wypow iedzeniem  
swej o p in ii chc ia łbym  wiedzieć 
co m yś li przedstaw icie l U ru g 
w a ju . Jesteśmy przecież tu 
ta j wszyscy w  rów ne j sytuacji, 
jeśli się oczyw iście nie mylę. 
Nie sądzę, że m am y tu ta j t r y 
bunał, w  k tó ry m  strony muszą 
wypow iadać się przed decyzją 
trybuna łu . P rzedstaw icie l U ru g 
w a ju  w idocznie n iezupełnie po
dziela tę m oją opinię. Sama 
delegacja radziecka zadecyduje 
we w łaściw ym  czasie, czy ma 
wystąp ić, czy też nie i jeże li 
wystąp i, to uczyni to zgodnie z 
przepisami procedury“ .

Ostra krytyka plityki mocarst* koloalalnych 
na pasisdzsaiy Komisji Powierniczej Zgromauzenfa Ogólnego BUZ

W Komisji Powierniczej Zgromadzenia Ogólnego zakończyła 
się generalna debata nad sprawozdaniami władz zarządzają
cych, dotyczącymi terenów niesamodzielnych. W toku dyskusji 
delegaci krajów arabskich oraz szeregu krajów Ameryki Ła 
cińskiej potępili politykę USA, Anglii, Francji i innych państw 
kolonialnych Delegaci tych krajów wskazywali na katastrofal
ną sytuację ludów kolonialnych, podkreślając, że mocarstwa za
rządzające nie wykonują zobowiązań, które nakłada na nie 
Karta N Z w stosunku do terenów niesamodzielnych.

Szczególnie ostra dyskusja 
wyw iąza ła się w  zw iązku ze 
sprawą Maroka. Grupa k ra jó w  
arabskich zażądała ju ż  uprzed
nio  umieszczenia sprawy M aro 
ka na porządku dziennym  V I 
sesji Zgromadzenia Ogólnego.

Delegat Iraku  przytoczył fak 
ty , ilus tru ją ce  zgubne następ
stwa panoszenia się F ra n c ji w 
M aroku. S tw ie rdz ił on, że wo
bec ludności Maroka stosowana 
jest brutalna dyskryminacja.

Delegat Egiptu rów nież pod
dał ostrej k ry tyce  ko lon ia lną 
po litykę  F ra n c ji w  M aroku.

Delegat Gwatemali om ów ił 
sytuację w  Hondurasie b ryty j
skim, bezprawnie okupowanym  
przez Anglię.

P rzedstaw icie l ZSRR żarubln  
s tw ie rdz ił, że K om isja  P ow ie r
nicza, rozpatru jąc sprawozda
nia dotyczące terenów niesamo
dzielnych powinna przede wszy
stk im  ustalić, czy m ocarstwa za. 
rządzające pod ję ły  nieodzowne 
k ro k i w  celu w ykonan ia  swych 
zobowiązań wobec ludności tych 
terenów i  wobec ONZ. *

Fakty dowodzą — stw ie rdz ił 
Z arub in  — że mocarstwa zarzą 
dzające nie wykonują swych 
zobowiązań, wypływających z 
artykułu 73 Karty NZ.

Z arub in  ośw iadczył również, 
że delegacja radziecka poprze 
każdą propozycję, zmierzającą 
do wykonania zadań w ym ienio 
ny.ch w tym  a rtyku le  oraz do 
polepszenia sy tuacji ludności te
ry to r ió w  niesamodzielnych.

Głosami b loku anglo-am ery- 
kańskiego przeciwko głosom 
Związku Radzieckiego, Polski, 
Czechosłowacji, Ukrainy i B ia
łorusi Komisja Powiernicza 
p rzy ję ła  zgłoszoną przez F ra n 
cję rezolucję, k tóra , powołując 
się na pow ie rn ic tw o W łoch nad 
Som ali oraz na w yp ływ a jącą 
stąd konieczność członkostwa 
W łoch w Radzie Pow iern icze j 
1. co za tym  idzie w  ONZ. w zy 
w a Radę Bezpieczeństwa do 
wystąp ien ia  z zaleceniem na
tychm iastowego przy jęc ia  Włoch 
do ONZ.

W  to ku  dw udn iow e j praw ie 
dyskus ji nad rezo luc ją  francu 

ską zab iera li m. in. głos delegat 
radziecki Zarubin oraz delegat 
po lski Stanisław Gajewski. 
S tw ie rd z ili oni, że rezolucja 
francuska sprzeczna jest z po
rządkiem dziennym obrad Zgro
madzenia, albowiem sprawa no
wych członków ONZ przydzie
lona została Komisji Politycz
nej a nie kom isji Powierniczej.

Delegat radziecki podkreślił, 
że projekt rezolucji francuskiej 
św iadczy o nowej próbie kon
tynuowania polityki popierania 
pewnych państw, które zabie
gają o przyjęcie do ONZ  
oraz dyskryminowania Innych 
państjy, które również złożyły 
prośbę o przyjęcie ich w  po
czet członków ONZ. Delegacja 
radziecka nie może się zgodzić 
z tak im  podejściem do sprawy 
p rzy jm ow ania  nowych człon
ków.

Delegacja radziecka w n o il o
zdjęcie z porządku obrad Kom i
s ji rezo luc ji francusk ie j, gdyż 
sprawa przy jm ow ania  nowych 
członków do ONZ nie wchodzi 
w  zakres kom petencji K o m is ji 
Pow iern icze j.

Delegat polski Gajewski o* 
św iadczył, że stanowisko, Jakie 
Polska zajęła wobec projektu  
rezolucji francuskiej, wypływa  
z poszanowania zasad K arty NZ, 
które mocarstwa zachodnie pra
gną naruszyć.

N tkM  K IVWYDAWCA: Zarząd Qłćwnv Związku Młodzlety Polski«). REDAOUJSl .
- 1-ew PM S-56-94 Prenumeratą I kolportąt PPK „Ruch . Odditąl - ■

u l . ‘ S re b ru  18, Pi. Trzech Krzyży 18. Prenumerątą miejlęczr.ą -  zt 1.80. KwartalnaC -ntra la  DSP 
PPK „R ucü “

s-20 do 3h, 
Warszawie,

Rra««", ADRES REDAKCJłi Warwa»». I Armii W.P. w 
W arizawla, ul. Srebrna l ł .  Centrala telefoniczna 8-04-», 71. 23 . . .  30 

i l  8.40. Administracja: Warszawa, ul. Wiejska 12,

łt._TT !ŁE FO N ! C e n tra li 8-008!, »-»8-Í1, 8-78-24. REDAKTOR NACZELNY; 1.79-81
" ,  Wpłaty za prenumerat* pocztową przyjmują wazystkle 

teł. 7-52-50 S k ł a d ............................................

Dział koreapondentów I Ustówi 8-07-32. REDAKCJA NOCNJU 
renumeratą pocztową rrzyjm ują wazystkle Urzędy Pocztowo-TeIekomunlka-vtn<r na konto PKO I 1S208 ora» kaaf 

1 druk Zakłady Graficzne „Dom Słowa Polskiego", Przedstębioistwo Państwowa Wyodrębniona. 2-33-40818


